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Przyczyną upadku Malagi
była interwencja znacznych s ił  zbrojnych Włoch i Niemiec

„Zwróćcie nam naszych synów"Hiszpańska rada ministrów, 
Jak donosi korespondent Hava- 
sa, aprobowała dekret, dotyczą
cy szpiegostwa, oraz wydała ko 
aunikat, stwierdzający, iż jed 
aą z głównych przyczyn upadku 
Malagi była współpraca wojsk 
obcych w  ataku na miasto.

Komunikat wyjaśnia, iż 7 lu
tego 6 kontrtorpedowców rzą
dowych opuściło swą bazą w 
Kartagenie, by zaatakować 
krążowniki powstańcze „Los 
L-anarias“ i „Alnurante Cerve- 
ra“i które ostrzeliwały Malagą
* sąsiadujące z nią wybrzeża 

,  a południe od przylądka Gata 
Postrzeżono dwa krążowniki, 

re wykonały klasyczny ma-
ta t  ’ Pr?y£°towując się do zaa 

owania kontrtorpedowców. 
owodztwo kontrtorpedowców

rządowych, przypuszczając, iz 
znajdują się w  obliczu „Los Ca- 
narias" i „Almir an te Cervera", 
podążyło za krążownikami, k tó
re manewrowały w  ten sposób, 
iż starały się oddalić flotę kontr

torpedowców od miejsca, gdzie 
naprawdę znajdowały się okrę
ty powstańcze. W chwili, gdy 
zapadała noc, k°ntrtorpedowce 
w reszcie zbliżyły się do krążow  
ników, które wywiesiły w ów 
czas flagi włoskie. Komunikat 
Rządu w  Walencji występuje 
przeciwko działalności okrętów  
włoskich i niemieckich, naru
szającej pakt o nieinterwencji. 
Upadek Malagi jest cytowany 
jako ostatni dowód mieszania 
się państw obcych w  sprawy 
hiszpańskie. Ingerencja ta, koń
czy się komunikat, nie skraca 
wojny, lecz czyni ją coraz inten
sywniejszą, narażając na nie
bezpieczeństwo pokój Europy.

***
Jak wiadom o, na froncie Mala

gi w  ataku na m iasto brało udział 
2G.C&U W łochów , kilka tysięcy  
Niem ców oraz oddziały marokań
skie w spom agane przez 100 czoł
g ów  włoskich i krążowników nie
mieckich.

Zasłona dymowa tchórzów
U padek M alagi i zdobycie tego  

miasta p rze z  niemiecko  -  włoskie 
°d d zia ły  fa szys tow sk ie  dały libe
ralnej i robotn iczej prasie angicl 
sk ie j asum pt do ponownego zde- 
maskow ania całego oszu stw a pro
w adzonego p o d  pretekstem  niein
terwencji.

> flew s Chronicie'1 p isze , że  co 
raz trudniej uw ierzyć w to, by ca- 
y  system  nieinterwencji był czym ś 
taaym , ja k  nie zasłoną dym ow ą, 

orą tchórze zapu szcza ją  pom ię 
ZV sobą  a sw oim  sumieniem. 

Zarówno w  P aryżu , ja k  i  Lon

dynie rdoskonale w iedzą, że pom i
mo in icja tyw y rządów  francuskie
go i brytyjsk iego  w ciąż nowe 
transporty broni odchodzą do t l i s z  
panii. R ząd  angielski, m iast 
pó jść  prostą  drogą i zgodzić  się r.a 
zakup broni p rze z  R ząd  hiszpań  
ski, zw łaszcza , że  chodzi o legal
ny R ząd, który pragnie zaprow a  
dzić porządek w sw ym  kraju, z a 
bronił parow com  brytyjsk im  ła d o 
wania broni dla H iszpanii, tak sa 
mo, ja k  zakazan y zo sta ł w erbu 
nek ochotników.

fródła powstańcze s  sytuacji pod Malaga
nosi-°Wna kwatera powstańcza do- miasta poddało się kilkuset mili-
, WOi«Vn ________   . !________  . . . J a .1- . . .. __dn. 9 ^ ° i ska powstańcze w ciągu 

laga ; ‘ m- zajęły miasto Velez Ma 
w 0cj. ^ ^ jsco w o ść  Torre del Mar 
wschód k*m' od Talagi na
wincj: ’»y morza. W  pro-

Malaga w  górach dokoła

cjantów rządowych wojskom gen. 
Franco. Płk. Villaba dowódca czer 
wonych sił zbrojnych zbiegł. Ge
nerał Martimez Monie, który dowo  
dził armią południową czerwonych  
został usunięty ze stanowiska.

ZaDowiecfź masowych mordów
br°dow v

wstańcze*^ komunikat radiost. po 

d zisiejszy ,^  t £Villi donosi ”w  dniu 
jer.na, celem erze si? rada w 0“ 

osądzenia i ukarania

winnych zbrodni, popełnionych w 
M aladze przed wkroczeniem wojsk  
powstańczych'1. Jest to zapowiedź 
m asowych mordów.

Nieudała próba ostrzeliwania Barcelony
usłyszano w °B ° -  ^odz- * w nocy jekty portu, które ostrzeliwano pod 
dochnri7 Q..„ ,arcel°n ie ogień dział czas ostatniego bombardowania, 
go. T I Z 0 * Wybr« ż a  morskie- 
syre„ a7 "  eSme rozleS* ^ ę głos 
mieście ‘ ,u0wyctl * zgaszono w 
P°W stań^SZyStkie św >atła. Okręt 

â’ °tw or b ŷn^c wzdłuż wybrze 
2ył °g*eń na te same ob-

PoWSZg[h
Kada „lin- 

nnwiłr, . nistrów ł-

Baterie obrony wybrzeża odpowie 
działy ogniem i zmusiły powstań
czy okręt do ucieczki. Po dwóch  
godzinach miasto przybrało nor
malny wygląd.

pa służba wojskowa
nowiła Prz tT°w  Hiszpanii p ostal wej, którą od czasu powstania za- 
w y 0 P°wszechC,C działanie usta-J stąpiono przez m obilizację człon- 

nnei służbie wojsko ków zw iązków  zawodowych.

Atak Milicji na Kordobę
Kolejarza sabotują zarządzenia powstańców

Z frontu pod Kordobą donoszą: niepogoda trwająca od dwóch dni 
wstrzym ała operacje w ojsk rządowych, które zajęły pozycje strate
giczne dogodne dla ostrzeliwania m iejscowości Lopera, Villa del Rio 
i Montero. Również droga z Villa del Rio do Montero jest pod og 
niem karabinów m aszynowych wojsk rządowych, tak, że pow 
stańcy nie m ogą utrzymywać na niej żadnej komunikacji. Oblężeni 
— Montero bronią się zaciekle. Jeden z mieszkańców Kordoby, który 
wymknął się z m iasta i przeszedł do szeregów rządowych, ośw iad
czył, iż kolejarze w  Kordobie sabotują rozporządzenia pow stańców . 
W pobliżu stacji kolei Higueron pociąg spadł z nasypu. W  pociągu  
znajdowało się około 1.000 żołnierzy niemieckich. Jednocześnie ko
lejarze wykoleili pociąg ze sprzętem  wojennym pod Huelva. Z roz
kazu gen. Queipo de Liano kilku kolejarzy rozstrzelano.

Hitlerowcy panami Gdańska
Zapowiedź bliskiej zmiany konstytucji gdańskiej

Dekret senatu gdańskiego o zawieszaniu mandatów poselskich  
do „Volkstagu“ (sejmu) w  razie aresztowania lub pociągnięcia po
sła do odpowiedzialności, przesądza całkow icie sprawę formalnej 
zmiany konstytucji W . Miasta.

Już obecnie w obec tego, że 10 posłów  z opozycji ma w ytoczone 
sprawy sądow e, m ożna na zasadzie dekretu unieważnić ich manda
ty i w  ten sposób hitlerowski senat uzyska w  „Volkstagu“ w ym aga
ną dla zmiany konstytucji w iększość %  głosów .

Hitlerowcy gdańscy poczynili w szystkie przygotow ania do zm ia
ny konstytucji W . Miasta. Zmiana ta polegać będzie na tym, że 
wprowadzony zostanie system  monopartii oraz nowa ordynacja w y
borcza do Volkstagu na sposób berliński.

(PRESS)

Pod adresem „Trzeciej“ Rzeszy
W spominaliśmy wczoraj o arty

kule „Manchester Guardian", oma 
wiającym  pogróżki niemieckie pod 
adresem Czechosłowacji, z czego  
dziennik angielski w ysnuw a w nio
ski także co do Polski.

Mamy ten artykuł przed sobą i 
czytamy dalej, że zdobycie Czecho 
Słowacji, pomimo niekorzystnego  
położenia geograficznego nie bę
dzie łatwe. Jest także rzeczą p ew 
ną —  pisze dalej. „Manchester 
Guardian" —  że Czechosłowacja

nie będzie pozostaw iona własnemu  
losow i, gdyby miało dojść do osta  
teczności. Nie można przepowia
dać, jaka to będzie ta pomoc dla 
Czechosłowacji, jest to jednak rze 
czą pewna, że NIEMIECKI ATAK 
STANOWIĆ BĘDZIE NAJWIĘK
SZE NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA 
SAMYCH NIEMIEC, o ile w  ogóle  
w polityce można coś z całą pew 
nością twierdzić. Lepiej byłoby dla 
losów  Niemiec, gdyby Berlin zo
stawił Czechosłowację w  spokoju.

W  Dusseldorfie  —  ja k  donosi nie
miecka prasa zakordonowa  —  doszło 
niedawno do burzliwych manifestacji 
ulicznych, podczas których m anifestu  
jacy wznosili ołcrzyki „Zwróćcie nam  
naszych synów, wywiezionych do H i
szpanii“.

Manifestowali rodzice i bliscy kre
wni żołnierzy, których wbrew ich 
woli wysiano do Hiszpanii. W  Dus
seldorfie musiała wkroczyć policja i 
rozpędzać manifestujących, przy czym  
odbyły się liczne aresztowania.

Do podobnych m anifestacyj doszło 
także w Berlinie i  Monachium.

„Daily Herald“ pisze, że w społe
czeństwie niemieckim rośnie niezado- 
vjolenie z powodu hiszpańskiej awan 
tury, w którą Niemcy wdały się. Po
mimo wszystkich środków ostrożnoś
ci, nie udaje się zataić przed ludnoś

cią niemiecką, że tysiące młodych 
Niemców, którzy wstąpili do wojska  
lub powołani zostali do szeregów, w y  
słano do Hiszpanii, by walczyli o 
sprawę nie niemiecką, a dla bardzo 
wielu  —  niegodziwą.

Co pewien czas rodzice jakiegoś 
żołnierza otrzym ują urzędową wiado 
mość, iż syn ich wskutek nieszczęśli
wego wypadku na manewrach poległ, 
ale nigdy urzędy wojskowe nie poda
ją  miejsca, w  którym  zginął lub gdzie 
został pochowany.

Ponieważ coraz więcej rodzin ma
jących synów w wojsku, otrzym uje 
tego rodzaju zawiadomienia, przez ca 
le Niemcy idzie pomruk buntu i  nie
zadowolenia. Znamiennym jest, że ro 
dżinom poległych w  Hiszpanii zabra
nia się nosić żałobę.

zn am  w r a n
Jak już pisaliśmy sekretarz g e

neralny Belgijskiej Partii Robotni
czej tow . Jean Delvigne wysłany  
został do Hiszpanii jako delegat 
Socjalistycznej M iędzynarodówki 
Robotniczej oraz M iędzynarodów
ki 2aw odow ej.

Tow . Delvigne ma pozostawał 
w  Hiszpanii aż do końca wojn; 
domowej i ma roztoczyć nadzó 
nad w ysyłanym i przez robotnikov 
wszystkich krajów transportem  
żyw ności oraz środków lekarskie! 
tudzież nad ich podziałem.

Komunikacja z Walencją 
nie jest przerwana

Agencja Reutera donosi z M a -1 stolicy z W alencją są niesprawdzi 
drytu: że w iadom ości ze źródeł po-1 we. 
w stańczych o odcięciu komunikacji

SHa froncie baskijskim
Oficjalny komunikat rady o b ro -1 pełnie spokojnie, z wyjątkiem od- 

ny Bilbao donosi: wczorajszy dzień I einka Eibar, gdzie odparto gw ał- 
upłynął na froncie baskijskim zu- towny atak powstańców .

Faszyści maltretują kobjety baskijskie
W  J a p o n i i

Członek Rady Tajnej Rządu 
mandżurskiego, Harumisz Tanobc 
odmówił przyjęcia portfelu m ini
stra komunikacji w  gabinecie gen.
Hayaszi, który wobec tego zapro
ponował to stanowisko hr. Koda- 
ma, członkowi Izby w yższej. Ko- 
dama propozycję tę przyjął.

Gen. Terauczi, b. minister w oj
ny, został mianowany inspektorem  
generalnym szkolnictwa w ojsko
wego.

Nakamura, który w tych dniach

Partyzanci mandżurscy

opuścił stanowisko ministra woj 
ny, znajduje się obecnie w szpi
talu.

PARLAMENT ZOSTAŁ PORAŹ 
3-CI ODROCZONY.

Rząd postanow ił odroczyć do 14 
lutego zebranie parlamentu, które 
naznaczone było na 11 lutego. Od
roczenie to w yw ołane zostało roz
bieżnością zdań w  łonie gabinetu, 
na temat proponowanej przez mi<- 
nistra finansów Juki redakcji bud
żetu armii i floty.

W pobliżu Tang-Yuan-Hsien w 
Mandżuko policja wytropiła i zaa
takow ała oddział 180 partyzantów. 
W alka trwała 3 godziny. Partyzan

c; zdołali ujść, uprowadzając z so 
bą 60 w łościan oraz 3 Japończy
ków, co do losu których istnieją 
poważne obawy.

Rząd baskijski zawiadom ił pra
sę, że prześladowanie nacjonali
stów  baskijskich przez w ładze pow  
stańcze wzrasta z dniem każdym.

W St. Sebastian i Ondarreta

przebywa w  więzieniach przeszło 
300 kobiet, z  pośród których w icie 
jest chorych. Uwięzione traktowa
ne są w  sposób nieludzki.

„ C h r y s t u s  i Mahomet”
nowa organizacja terorystyczna w Palestynie

Ruch terorystyczny w Palesty  
nie został wznowiony. W Saint 
Jean d‘Acre utworzono organiza
cję p. n. „Chrystus i Mahomet", 
która ma na celu czynną walkę z 
Żydami i syjonistami.

Gazeta arabska „Alifa" został 
zawieszona.

Adwokaci arabscy w H aifie za 
żądali uwolnienia kilku polityko* 
arabskich, uwięzionych w związk 
z nowymi aktami teroru.

Zarobili na nieszczęściu Abisynii
Tow arzystwo kanału Suezskie- 

go wobec rekordowo w ysokiego  
zysku za 1936 r. ofiarow ało na 
armię egipską 15 tys. funt. sterl. 
Zyski pochodzą przeważnie z ol

brzymich transportów włoskich. 
To może tłumaczy dlaczego Angbą 
nie chciała zamknąć kanału Suez- 
skiego dla transportów włoskich.
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Tajemnicze katastrofy
w kopalniach, hutach i elektrowniach sowieckich
P ra s a  sowiecka dopiero teraz 

donosi o katastrofie  w kopalni 
N r.  13 trustu  „S zachtan tracy t" ,  
k tóra  wydarzyła się w styczniu.

Rada Komisarzy Ludowych Z. S. 
S. R., po wysłuchaniu komisji pań 
s twowej, wyłonionej do zbadania 
katastrofy ,  postanowiła  pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej kie 
równika kopalni, głównego inży
niera kopalni,  dwóch maszynistów 
windy, o raz  pomocnika mechanika 
kopalni.

S ądząc  z powściągliwych sp ra 
wozdań  prasowych, w kopalni o 
berw ała  się w inda z górnikami. 
Liczby ofiar p ra sa  nie podaje.

„Za lndustr ia l izac ju“ , om aw ia
ją c  w art. wst.  katas tro fy  w  cięż
kim przemyśle, pisze, że jeśli do. 
tychczas w szeregu przedsię
biorstw  zdarzały  się często wypad 
ki, to dlatego, że nie są  p rze s trze 
gane ściśle zasady  produkcji i 
„wrogowie narodu  ‘ m a ją  możność 
organ izow ać pożary  i wybuchy.- 
Dziennik stwierdza, że w yjątko
wo dużo k a tas t ro f  zdarza  się w 
przemyśle węglowym. Katastrofy 

te pociąga ją  za sobą ofiary w lu
dziach, un ierucham iają  mechani

zmy, a niekiedy całe oddziały. 
Główną przyczyną katastrofy  w 
kopalni Nr. 13 było n iew iarygod
ne lekceważenie elementarnych 
zasad  eksploatacji technicznej.  
Komisja pańs tw ow a —  pisze dzień 
nik —  wykryła w kopalni Nr. 13 
w ołający  o pomstę do nieba chaos 
w prowadzeniu robót górniczych.

O rgan  ciężkiego przemysłu 
stw ierdza dalej,  że katastrofy  w y
rzą d za ją  poważne szkody w elek
trowniach. Szereg ważniejszych 
elektrowni w r. 1936 wskutek czę
stych katas tro f  w znacznym p ro 
cencie nie wykonał p lanu p roduk
cji energii elektrycznej. Rekord 
pod tym względem —  pisze dzien
nik —  pobił kombinat elektryczny 
w Gorkim, gdzie produkcja ener
gii elektrycznej w roku ubiegłym

wskutek ka tas tro f  wyniosła za 
ledwie 17 procent w  porównaniu  
z r. 1935.

Nie lepiej p rzeds taw ia  się spra- 
w a w przemyśle miedzianym. Z 
hut miedzianych na Uralu tylko 
jedna  huta w  Kirowogrodzie wy
konała dnia 6 b. m. plan z nadwyź 
ką, inne huty, j a k  Krasnouralska, 
Karabaszska,  plan produkcji w y
konały zaledwie w wysokości 70 
procent. (P A T .) .

Przegląd prasy
„ROZGRYWKI PRESTIŻOWE*.
Jest rzeczą ciekawą, ja k  chwiej

ny (bardzo  chwiejny!) jes t  stosu
nek t. zw. „N apraw y"  „ s a n a c y j
nej"  do demokracji , do p a r la m e n 
tu. Z jednej s trony „Naród i P ań
stw o "  drukował niedawno serię 
ar tykułów (dyskusyjnych) w d u 
chu „ to talnym "; z drugiej — p o 
dobno wśród „napraw iaczy"  są 
ludzie, dobrze rozumiejący, że o- 
Lecna o rdynacja  wyborcza nie da 
się u trzymać bez szkody dla p a ń 
stwa.

A więc jakie  jes t  właściwe s ta 
nowisko „N apraw y"?  Mętne, nie-

Listy z Nowego Jorku
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ścia do mas jest w St. Zjednoczo
nych o wiele trudniejsza , niż w 
Europie, i obaw iam  się, że dotych 
czasowe niepowodzenie propa 
gandy  Amerykańskiej Partii S o 
cjalistycznej wśród proletariatu 
S tanów Zjednoczonych tłumaczy 
się uporczywą wiernością „orto 
doksyjnym " kanonom rzekomo 
marksowskiego purytanizmu. P ro  
blcmat znalezienia drogi do umy
słów mas robotniczych Ameryki 
je s t  drugim palącym zadaniem 
Partii,  która musi o trząsnąć się z 
przedwojennego dogmatyzmu : 
wyszukać formuły agitacyjne, od 
pow iadające  umysłowości kraju.

W  obliczu tego stanu rzeczy

Nastroje opozycyjne
na Węgrzech

N a W ęgrzech  zyskują na  sile i 
znaczeniu s tronnic tw a opozycyjne 
dom agające  się reform politycz
nych a  przede wszystkim zmiany 
ordynacji  wyborczej do par lam en
tu.

Znamiennym wyrazem tych n a 
stro jów  opozycyjnych jest wynik 
w yborów  uzupełniających do se
natu , jakie odbyły się w  okręgu 
Lovasbereny. P rzyw ódca  opozy- 
cyjnej partii chrześciańsko-społecz 
nej, ks. Mikołaj Grieger, o trzym ał

Japonie domaga si?
udziału w eksploatacji Abisynii

przy obowiązującym na W ęgrzech  
jawnym  głosowaniu  przeszło 8000 
głosów i został w ybrany  senato
rem. K andydat partii rządowej o- 
trzym ał niewiele ponad  5.000 gło
sów.

W ynik w yborów  w okręgu Lo
vasbereny w yw arł  w  opinii pub 
licznej na  W ęgrzech wielkie w ra 
żenie i przyczynił się do w zm oc
nienia działalności stronnictw o- 
pozycyjnych. (PRESS.)

Z japońskiego ministerium 
spraw  zagranicznych komunikują, 
że pomiędzy Japon ią  i W łochami 
toczą się rokowania  o układ h an 
dlowy, dotyczący Afryki Wschod
niej, lecz wiadom ości o podpisa
niu um ow y na ten tem at są p rzed
wczesne. Dotychczas nie jest roz

strzygnięte, zagadnienie ulg cel
nych dla tow arów  japońskich w 
Afryce i sp raw a  kompensacji. J a 
ponia  nie uw aża  za dosta teczną 
dla siebie zasadę największego u- 
przyw ile jow ania i żą d a  oparc ia 
wym iany handlowej z Afryką na 
podstaw ie  kompensacji.

Red. M i c k i e w i c z  przed sądem
P rzed  Sądem O kręgow ym  w 

W a rsz a w ie  rozpa tryw ano  onegdaj 
pod  przew odnictw em  sędziego Kul 
czyckiego sp raw ę redak to ra  „S ło 
w a "  w ileńskiego C a t - M ackiewi
cza przeciw ko red. Srockiemu, któ 
ry w  piśmie „N aród i P ań s tw o "  w 
artykule  „F uria t  i jego  a ta k "  ostro  
za ta k o w a ł  działa lność red. Mackie 
wicza, za rzuca jąc  mu św ia topogląd  
ta rgow iczanina .

W  artykule  tym red. Srocki dal 
odpow iedź na  a r tyku ł red. Mackie 
w icza p. t. „Fiihrer bez ideologii" 
wymierzony przeciwko w o jew o
dzie śląskiemu Grażyńskiemu, któ 
remu zarzucił m. in. f aw o ry z o w a
nie przemysłu niemieckiego.

Spa ł  9 dni bez przerwy
P rz ed  9-ciu dniami zniknął w 

sposób  zagadkow y pewien szere
gowiec pułku artylerii,  s tac jono
wanego  w K arlskrona (Szw ecja) .  
Obecnie za g ad k a  została  rozw ią
zana .  Żołnierz ów, zmęczony ćwi
czeniami, schronił  się w pewne z a 
ciszne m iejsce i zasną ł .  J ak  się o- 
kazuje , sp a ł  on 9 dni bez przerwy.

Artykuł red. Srockiego obfituje 
w takie w yrazy ,  jak  „zapluty  k a 
rzeł", „osioł by tak  postąpił" ,  
„szczekanie p sa "  i t. d.

Oskarżyciel, red. Cat-Mackie- 
wicz wystąpił  przed sądem sam 
bez adw oka ta ,  oskarżonego  broni 
li adw . adw . W . Kisielewski i S ro
czyński. W a r to  wspomnieć, że za 
ar tykuł p. t. „Fiihrer bez ideologii" 
oskarżyciel w swoim czasie skaza 
ny został na  3 miesiące aresztu  i 
300 zł. grzywny.

Obrońcy wywodzili przed sądem 
że Srocki miał pods taw y  do za a ta  
kow ania  red. M ackiewicza, gdyż 
był przez n iego sp row okow any .  0 -  
b rona  podkreśli ła  też, że za rzuca
nie woj. Grażyńskiem u faw oryzo
w an ia  przemysłu niemieckiego jest 
s tanow isk iem  an typańs tw ow em .

Sąd okręgow y uznał red. S roc
kiego winnym  ob razy  red. M ackie 
w icza je d n ak  uwolnił go  od  k ary  w  
ustnych m o tyw ach  s tw ierdzając ,  
że red. Srocki odpow iedzia ł  jedynie 
na  p row okację  i że ar tykuły  w  sty 
lu „Fiihrer bez ideologii" ja k  i cała 
działa lność red. M ackiew icza „ z a 
t rąca ją  o T argow icę" .

L K.

trudno się dziwić, że liczebność 
Partii  nie pozostaje  w żadnym 
stosunku do liczebności p ro le ta 
riatu amerykańskiego i do długiej 
historii Partii. ..  Na ogólnokrajo- 
wym Kongresie w maju ub. r. p o 
dano liczbę 28.000 członków. Do 
chwili obecnej ilość ta  niewątpli
wie znacznie wzmogła się w zwią. 
zku z kam panią  wyborczą. Słabą 
stroną  jest niedostatecznie wyso
ki w stosunku do żywiołu inteli
genckiego procent robotników.

II.
P a rę  słów o aparacie  partyj. 

nym. S truk tu ra  podobna do n a 
szej.  N a  czele Partii  stoi Centra! 
ny Komitet W ykonawczy w Chica
go, przy którym dzia ła ją  komisje 
specjalne. Radę Naczelną zniesio
no przed 4 laty, ponieważ wielkie 
odległości utrudniały  przyjazdy 
na posiedzenia. N ajw yższą  wła. 
dzą Par t i i  jes t Ogólnokrajowa 
Konwencja —  odpowiednik nasze, 
go Korpusu. Istnieje też instytu 
cja referendum . O rganizacje sta ,  
nowe tworzy się, gdy mogą sku- 
pić przynajmniej 200 członków. 
P odstaw ow ą komórką organiza 
cyjną je s t  organizacja  m iejsco  
wa, która w większych miastach 
rozpada  się na organizacje dzie l 
nicowe  („branch",  dosłownie „od 
dział")  ; New York dzieli się na 
65 takich oddziałów. Na czele 
zb iorow ej o rganizac ji  miejscowej 
stoi Komitet W ykonawczy miej
scowy, wybrany w głosowaniu na 
listy przez ogół członków o rg an i
zacji.  Ciało obradujące stanowi 
Komitet Centralny, sk łada jący  się 
z delegatów dzielnic (w NeW  
Yorku 110 osób).  Dzielnicą czy 
najn iższą  jednostką  organizacji 
miejscowej za rządza Komitet W y 
konawczy, który jednak  w swej 
działalności całkowicie podlega o- 
gólnemu zebraniu członków, które 
każdej chwili może odwoływać 
członków Komitetu i zmienić jego 
postanowienia. Jest w tern pew ien  
przerost demokracji, który, jak  to 
zna jdu je  wielu towarzyszy, odbi
ja  się ujemnie na sp ra w n o ść  
działania. O rgan izac ja  młodzieży 
(Y oung People Socialist League, 
Y PS L ) jes t autonomiczną częścią 
składow ą Partii,  na  jej wzór z b u 
dowaną. Jednostki YPSL podle 
g a ją  odpowiednim jednostkom 
paryjnym . Interesujące jest posta  
nowienie, zobowiązujące wszyst 
kich członków YPSL do czynnej 
p racy organizacyjnej .  Kto uchyla 
się lub okazuje się niezdatnym, 
musi odejść...

W y p a d a  podkreślić rolę kobiety 
i życia rodzinnego w pracy so c ja 
listycznej.  Kobieta am erykańska  i 
pod tym względem może świecić 
przykładem  swym europejskim 
siostrom. Daleka od tego, aby 
przeszkadzać mężczyźnie w p r a 
cy społecznej, dzieli jego życie 
duchowe i s ta je  u jego boku, jako  
rów noupraw niona tow arzyszka 
broni. Z jawisko, że mąż i żona 
wspólnie należą do Partii ,  w sp ó l
nie w niej i d la niej p racu ją ,  jest 
tu czymś zupełnie normalnym. 
W ypływa to z wielkiej spoistości 
amerykańskiej rodziny, ja k  rów
nież ze skłonności duchowych k o 
biety, k tóra  tu pod względem u 
społecznienia i uświadom ienia b y 
najm niej nie ustępuje „panu  s tw o
rzenia" . Rzecz prosta ,  dzieci s o 
cjalistycznych rodziców w y ra s ta ją  
w  atm osferze socjalistycznej i

Często właśnie dzieci w c iągają  do 
ruchu robotniczego rodziców, któ 
rych punktem honoru jest nie po 
zos tawać w tyle za młodym poko
leniem pod względem „pos tępo
wości"...  T ak  więc rodzina sta je  
się nieraz narzędziem propagandy  
socjalistycznej!...

Chciałbym jeszcze wspomnieć o 
grupach narodowych ,czy języko
wych w łonie Amerykańskiej So
cjalistycznej P a r t j i .  Wobec u s ta 
nia imigracji, okres świetności 
tych grup  należy do przeszłości.  
O rozwoju trudno mówić, gdyż 
młode pokolenie amerykanizuje 
się i nie chce należeć do osobnych 
narodowych organizacyj.  Zadanie 
ich polega obecnie raczej na pie
lęgnowaniu tradycji socjal istycz
nej, niż na prowadzeniu p r o p a 
gandy  w śród  rodaków. D zia łacza
mi są  z reguły ludzie wysoce ideo
wi o pięknej przeszłości. N a  pier
wsze miejsce wybija się tu Zwią 
zek Socjalistów Polskich, który 
pod w ytraw nym  kierownictwem 
Sekretarza  Generalnego, tow. Ja 
na Trzaski,  j-est bodaj n a j ru c h 
liwszą o rgan izac ją  wśród Polonii 
amerykańskiej. W  wielu w ypad 
kach polscy towarzysze stanowią 
trzon lokalnej o rganizac ji  am ery
kańskiej! Poziom uświadomienia 
socjalistycznego, wyrobienia i in 
teligencji polskich towarzyszy 
jest niezmiernie wysoki, a trzeba 
pamiętać, że są  to wszystko ro 
bociarze lub farmerzy z jednym 
wyjątkiem tow. Sz. Kamińskiego, 
redaktora „Robotnika Polskiego" 
Farmerem jest świetny mówca i 
publicysta tow. Frączek; robo tn i
kami lub byłymi robotnikami są 
tow. tow. T rzaska ,  Słowik, Kunic
ki i w. in. Zresz tą działalność 
Z. S. P. w ym aga osobnej kores
pondencji.

Jak  czytelnicy w iedzą z depesz, 
nastąpiło tu osta tn io  bardzo  p o 
żądane wzmożenie ruchu o rg an i
zacyjnego na terenie zaw odo
wym; fala  s tra jków  wzbiera; duch 
walki potężnieje. W szystko w sk a 
zuje. że lody zostały przełamane, 
że p ro le taria t am erykański budzi 
się z uśpienia i now a epoka za 
czyna się d la  ruchu robotniczego. 
Rozwój wewnętrznych sprzeczno
ści kapitalizmu musi nieuchronnie 
kierować n a ra s ta ją c ą  falę buntu 
społecznego w łożysko myśli —  i 
walki —  socjalistycznej.  Karta  hi 
storii odw raca  się. Nadchodzi 
chwila —  w której socjalizm wy 
ciągnie dłoń po rząd dusz ludu a- 
merykańskiego. I b iada  K ap ita ło 
wi, gdy 40 milionów robotników 
amerykańskich ruszy na jego  o- 
kopy pod czerwonym sz tandarem  
Amerykańskiej Par t i i  Socja listycz
nej!

T. REISS.

Zima na rzekach
Sytuacja n a  rzekach pozostaje  

bez zmian. Lekkie mrozy nocne i 
przymrozki dzienne pow strzym ały  
całkowicie kruszenie i spływ lo
dów. Na większości rzek utrzy
muje się nadal zima. (PRESS.)

Znowu odwilż
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 17 b. m. pogoda o zachmurze- 
> niu zmiennym z drobnymi gdzienie. 
i gdzie opadami. Bano mglisto. W 

dzielnicach wschodnich jeszcze lekki 
mróz, w pozostałych po nocnych 
przymrozkach —  odwilż. Słabe wia- 

, .  . . .  . . .  t r y  z kierunków południowo - zacho-
b io rą  również udzia ł w  ruchu. j  zachodnich.

zdecydowane. Obecnie „N a ró d  i 
P a ń s tw o "  zw raca  się ostro  p rze 
ciwko „ rozgryw kom  p restiżo w ym " 
w  Sejmie i Senacie. Ale te „ roz
grywki" m a ją  d w a  źródła : z je d 
nej s trony pod przykryciem walki 
o p raw a  Izb konserw a i t. p. w a l
czy z min. Poniatowskim, jako 
zbył „lewym" ( ! ) ;  z drugiej a to i : 
p.p. senatorzy ża lą  się, iż Rząd 
ich nie dość szanuje...

Otóż „N aród  i P ańs tw o"  ostro 
zw raca się przeciwko tym „ ro z 
grywkom". Czytajm y uważnie:

„Najważniejszym zadaniem dzi
siejszych izb je st przygotowanie 
należytego pola i atm osfery pracy 
dla spadkobierców. Je st to zadanie 
wielkiej miairy. Może ono być wy
konane należycie tylko wtedy, jeśli 
będzie związane z poczuciem wyso 
kiej odpowiedzialności i to nje ty l
ko za dziś, lecz przede wszystkim 
za ju tro  parlamentaryzmu polskie
go (I) .  Nie może ono natomiast 
być wypełniane w atmosferze dość 
tanich rozgrywek prestiżowych, — 
tym  tylko różnych od rozgrywek z 
la t 1926 — 1930, że gdy tam te pod 
niepoważną często powłoką kryły  
ostatecznie poważną walkę o rzeczy 
poważne, dzisiejsze — byłyby chy
ba w ogromnej mierze niczym in
nym, jak  typową walką z w ia tra
kami".
Mętne to  bardzo. „Odpowie

dzialność za ju tro  parlam entary
zm u  polskiego"?  Z tego w ynika
łoby, że „ ju tro"  ma być „ p a r la 
mentaryzm "? Ale co to je s t  „ ju 
tro,* i co „N a ró d  i P ań s tw o "  ro 
zumie pod słowem „pa r lam en ta 

ryzm "? W  każdym razie z a s ta 
nawiające , iż N a p ra w a  uznaje 
owe walki sejmowe 1926 —  30 i. 
za  „ w alki pow ażne o rzeczy  p o 
w ażne".

Ale cały „s ty l"  —  mdły, niewy
raźny, niezdecydowany. T ak ,  w 
sp raw ach  demokracji ,  parlam entu  
„N a p ra w a"  „sanacy jna"  nie umie 
zdobyć się na  linię w yraźną  i j ę 
zyk w yraźny.

a
NASZ „SEJM". „SZARZYZNA".

Tygodnik  „ P olska  N iepod leg ła " 
om awia „szarzyznę"  obecnego Sej 
mu, da je  sylwetki poszczególnych 
wybitniejszych" posłów —  i p rzy
chodzi do bardzo  pesymistycznych 
konkluzyj:

„Brak wodzów, subaltem i robią 
strategów...

W rezultacie je s t to, co jest: 
Sejm i Senat sobie, kra j sobie. Z 
obowiązku prasa podaje debaty bud 
setowe, ale publiczność, znudzona 
jałowym tematem „dekompozycji", 
nie orientuje się, kto z kim i dla
czego, przechodzi nad tym  wszyst
kim do porządku dziennego".
A deba ta  budżetowa?

„A debata budżetowa? Może re

ferenci, może dyskusja dała m ate
r ia ł do poprawy gospodarki państ
wowej? Powiedzmy sobie po cichu, 
że znaczną część referatów nie pi
sali posłowie — referenci (U )  
Powiedzmy sobie także, że dysku
sja  była raczej wypowiadaniem de
k laracji poselskich".

Ale i „P o lska  Niepodległa" nie 
ma odw agi w yciągnąć właściwych 
wniosków. Bojaźń i marazm.

PO KONGRESIE.
Rejestru jemy jeszcze jeden, nie 

zwykle sympatyczny g ‘os sp raw o 
zdawczy, mianowicie „ S o zia ld e - 
m okrata", o rg an u  niemieckiej 
S. D. w  Czechosłowacji. Z nie

zwykłym uznaniem podnosi (N r .  
34) w szechstronny rozwój P .P .S ,  
„Kongres —  pow iada  —  był o- 
brazem nowego silnego wzlotu 
ruchu robotniczego w  Polsce" ,  
S praw ozdaw ca, w  zgodzie z u- 
chwałami Kongresu, s tw ierdza,  że 
najważniejszym  problemem ruchu 
socjalistycznego w  Polsce, k ra ju  
przeważnie chłopskim, je s t  w spół
praca  z chłopem. „F ron t  Ludowy"' 
w  Polsce wedle wzoru f rancuskie
go (z kom unistam i) byłby ekspe
rymentem po prostu  niebezp iecz
n ym !  Polski fron t dem okratycz
ny musi wychodzić z zupełnie od 
miennych, polskich założeń. Na 
po rządku  dziennym musi s ta n ąć  
sp raw a  odbudow ania  dem okracji.

„GŁOS POWSZECHNY".
U kazał się p ierwszy numer no

wego dziennika „Głos P ow szech 
n y" , o rganu  Z.Z.Z. Redaktor  Szu- 
r ig  proponu je  w spólny  fron t 
wszystkich żywiołów dem okratycz 
nych. S tanowisko jednakże  sfor
mułowane je s t  niezupełnie ja sn o  i 
bardzo...  frazeologicznie:

„Walka nie będzie zwycięska  —* 
gdy toczyć się będzie o powrót do 
demokracji burżuazyjnej. Ofensy
wie faszystowskiej powinniśmy 
przeciwstawić zdobywczy m arsz ku 
wolnościowej i  sprawiedliwej de
m o k ra c ji  apołcozn,ej, stojącej na  
straży niepodległość! ! pokoju, bę
dącej czynnikiem postępu kultural 
nego i materialnego.

Celem musi być Polska Ludowa, 
która pełnię władzy politycznej i  
gospodarczej odda w ręce wolnych, 
lecz zorga n izo w a n ych  mas pracują
cych, zapewni im możność wszech
stronnego rozwoju w ramach bez- 
klasowego społeczeństwa". ;,
Owszem, to wszystko je s t  s łusz

ne. Ale niezupełnie je s t  ja sne  to  
zastrzeżenie przeciw „b u rżuazy j
nej dem okracji".  Co to  w  ogóle 
znaczy: „dem okrac ja  bu rżuazy j-
na"?  ż a d e n  ustró j polityczny nie 
je s t  celem samym w  sobie, ale 
wszak dem okracja  musi być środ
kiem  do przekształceń so c ja l 
nych —  środkiem i warunkiem.

K. CZ.

u n i a

mi Maran iin
Meksyku na wiec w Nowym Jorku

Przemówienie Trockiego, które 
przez telefon przem aw iał z. Meksy 
ku do zgrom adzenia w Nowym Jor 
ku, nie zupełnie się udało. Z po
czątku głos Trockiego dochodził 
na  zebranie w Nowym Jorku zupeł 
nie iwyraźnic, po tym jednak była 
przerw a i dalszy ciąg przemówie-

ny na miejscu w  Nowym Jorku. -  
Jak  s twierdzono kabel telefonicz
ny został przecięty p raw dopodob
nie przez komunistów. W  swoim 
przemówieniu Trocki gw ałtow nie  
odpiera ł zarzu ty  procesów  m o
skiewskich, dom agając  się w y b ra 
nia m iędzynarodowej komisji neu-

nia Trockiego musiał być odczyta tralnej dla zbadan ia  całej spraw y.

Rola van Bahle
N owy dygnita rz  w niemieckim 

„Auswartiges Am t“ , (M. S. Z. w 
Berlinie) w ybitny członek partii hi 
tlerowskiej von Bohle, ma sobie po 
wierzony nie tylko dział Niemców 
zagranicznych, ale również podda 
nc zos tały  jego kontroli wszystkie 
placówki dyplom atyczne Niemiec 
zagranicą.

W  ten sposób  von Bohle, który 
jest pierwszym party jnym  hitlero
wcem w  Ausw artiges  Amt, w yw ie
rał będzie bezpośredni w pływ  na 
nom inacje i wszystk ie sp raw y  per 
sonalne w  korpusie  dyplom atycz
nym Niemiec. Kompetencje mini
s t ra  sp ra w  zagran icznych  von

N eura tha  uległy zatem 
ograniczeniu. (PR ESS)

dalszemu

Obiecujący chłopiec
W  gminie Sain P r ix  P re s  Por, 

toise (F ran c ja )  dn. 9 b. m. znikł 
10-letni chłopiec. P rzed  m ieszka
niem rodziców znaleziono pismo, 
w którym nieznani sprawcy ż ą d a 
ją  złożenia w  ciągu 10 dni okupu 
w wysokości 1,000 fr. pod groźbą 
zam ordow ania  dziecka. Późnym  
wieczorem chłopca odnaleziono. 
P rzyzna ł  się on, że zmyślił ca łą  
tę historię. (P A T .) .
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toee przewodnie nowego Programu

1
Poprzednich:

1) trzeba przebudować nie 
■■Polskę na księżycu", ale Pol
skę realną, istniejącą dziś, w ro 
ku pańskim 1937, pod takim to 
stopniem szerokości i długości 
geograficznej, z takim  to stanem 
konkretnym przemysłu, z takim

stanem konkretnym  rolnic
twa, handlu, rzemiosła, kultury, 
oświaty, obronności i t. d., i t. d,;

2) plan przebudowy musi ob- 
J^ć dążenia, potrzeby i koniecz
ności życiowe wszystkich klas, 
Warstw i grup społecznych, sta
nowiących razem to, co nazy
wamy „Polską Ludową" albo 
■■Polską Pracującą".

Rzeczy najistotniejsze
Program nakreśla iinje głów

ne. Anarchię gospodarki „libe
ralno" - kapitalistycznej chcemy 
zastąpić gospodarką planową, 
kierowaną przez Państwo w in
teresie całości. Koncerny, kar
b ie , spiski wielko - kapitaliity 
czne usuwamy raz na zawsze; 
Państwo wywłaszcza bez od
szkodowania wielką własność 
kapitalistyczną i ujmuje w swo
ja dłonie kierownictwo produk
cją i podziałem dóbr. Ustala 
Plan gospodarczy. W łasność dro 
cną — w  mieście i n a wsi — 
Wciąga do tego pianu. Zapew- 
T13, jej opiekę, pomoc, rynki zby 

. Wymaga od niej dostosowa- 
tb4 <f° P^anu ogólnego. Pol- 

J ®usi stać samodzielnym 
gaairmem gospodarczym, nie- 
cinym od dyrektyw obcego 

ip itału . W chodzi tu  w grę — 
•  oarozo poważnie — sprawa u- 
trwalenia Ni«rodległości, zapew 
Hienia krajowi środków, nie
zbędnych dla obrony granic.

Następuje zatem uspołecznie
nie podstawowych gałęzi pro
dukcji przemysłowej. Uspołecz
nienie nie oznacza wcale powsze 
ckuej „etatyzacji". Raczej — z 
?*efiuły — odwrotnie. Jaknajwię 

Sz3 sumę kierownictwa proce- 
su Wytwarzania należy przeka- 

czynnikom, uczestniczącym 
“^pośredn io  w tym procesie: 
r°botnikiem, majstrem, inżynie- 
roiłl, dyrektorom, — słowem — 
•phowcom. Ale Państwo musi

1) kontrolę, 2) nadzór o- 
fiolny, 3) kierownictwo ogólne 
^  ramach Planu. Bo inaczej nie 
£amy sobie rady z błyskawicz- 
’,^7* krupem, które trzeba bę- 

WZ!ąd odrazu. Skierować o- 
uow Jff 1 ° bcM ony  pociąg na 
łat-u, ’ — i°  n ’,e iest zadanie 
kła,iC‘. ^P°w ie Wam o tym do- 
*tadn*  każdy kolejarz...

**
Po '

jasaj^^dzieliśm y sobie zupełnie 
zupełnie szczerze:

czne IpiWy Program daje wyty- 
anu przebudowy;

Adler
,on i  ag en tó w  Hitlera!
T ot/i pi$~ę

skich  kom un istów  cze-
tfe P ravo

Fryderyk
narodów ki, „hrJ . ' sclcretar~ M ięd zy -  
r a i  a9 en tó w  H itle -

Dl> tego w y s tą p ią -

je e k ic h  konunistów  1  * •‘T ”Acllcr* ... . cnuncjac}a tow.
L e J P r a Z et ,  P r ° c e s “  * * * » *

“  j e s t  oczyw iście

ry  Vł 'obronie LT  A d ler’ WBfę pu ją
T  ^ r o 2 ^  k a T e g o  w  ’•procc-

9eni* v  Hitlera" " °hrońcr*
p r t

n*r usilu je naivet o- 
nim P°leniiz~r)Cn t0W:  Adlera, emi z 
nu)e czl0lv^  ‘' ać’ Ucz poprostu tnio- 
dUx klasy roha. nięPospolitych Zasług
Adlera, o h r l T meZri' ^  ™ ° r a  

D aleko tr r
ntcl°dami nie zajadą!

2) należy z punktu rozwinąć 
te  wytyczne w mnóstwie stałej 
pracy, jaknajbardziej realnie uj
mującej zagadnienia poszczegól 
ne (przemysł węglowy i p rze
mysł naftowy, rolnictwo w wo
jewództwach centralnych i rol
nictwo w województwach wscho 
dnich, drobny handel w  dzielni
cach zachodnich i drobny han
del w miasteczkach Wileńszczy 
zny i t. d., i t. p.).

Tow. A. Hausner zapropono
wał zupełnie słusznie, by tę 
pracę ogromną podjąć n ie 
zwłocznie w ścisłym kontakcie 
z ruchem zawodowym i ze śro
dowiskami spółdzielni. Trzeba, 
by Plan przebudowy został... 
rozbudowany i konfrontowany 
na każdym kroku z rzeczywi
stością, k tóra istnieje, której 
niesposób przeskoczyć i nie
sposób pominąć.

Problem władzy
Problem władzy jest związa

ny organicznie z samą zasadą 
przebudowy. Tylko silny, zde
cydowany i świadomy swoich 
celów Rząd może pokierować 
skutecznie przebudową ustrojo
wą kraju. Taki Rząd rozumie 
my, jako Rząd Robotniczo- 
Chłopski, t. zn. wyrażający wo
lę, możliwości, pragnienia, wy
siłki mas pracujących miast i 
wsi.

Za metodę rządzenia jedynie 
rozumną, jedynie uczciwą, je
dynie celową — uznajemy de
mokrację, Co to jest dem okra

cja? Formułuję punkty naczel 
ne:

1) kontrola społeczeństwa 
nad tymi, którzy sprawują w ła
dzę;

2) bezpośredni wpływ społe
czeństwa na decyzje o własnych 
jego losach;

3) wolność i prawo człowieka, 
jako odpowiednik równorzędny 
jego obowiązków.

Tylko demokracja daje roz
mach i twórczość mas. Nowy 
Program podkreśla nieustannie 
tę zasadniczą wartość demokra 
cji. Kwestię ewentualnej ko
nieczności zastosowania przej 
ściowego środków najostrzej
szych, choćby nawet dyktator
skich, stawiamy we właściwej 
płaszczyźnie:
to jest zagadnienie praktyki, nie 

zagadnienie teorii.
Rozumie się chyba samo 

przez się, że Rząd Hiszpanii nie 
mógł odpierać najazdu faszy
stowskiego za pomocą... po
wszechnego głosowania w pro
wincjach, zajętych przez wojska 
niemiecko - włosko - m arokań
skie gen. Franco. Ujął ten pro 
blem krótko i jasno tow. Paul- 
Faure w swojej mowie w jed
nym z miast przemysłowych 
Francji:

„gdyby faszyści francuscy wy
stąpili zbrojnie przeciw Rządowi 
Ludowemu, — Rząd Ludowy objął
by tego samego dnia uprawnienia 
dyktatorskie".
Bo „ślamazarnego poddawa

nia się" już nie będzie...
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

P o  K o n g r e s ie  P.P.S.

Rozumny głos
Część prasy prawicowe - „sana

cyjnej" próbowała w pierwszej 
chwili zbagatelizować XXIV Kon- 
gres P. P. S; Tej próbie dano nie
bawem spokój. Bo wrażenie było 
bardzo duże; zatuszować tego fak
tu  niesposób.

Chcąc, by nasi czytelnicy zapo
znali się bezpośrednio z głosami 
prasy, nie związanej z nami poli
tycznie, tem nie mniej — bez stron 
nej, — dajemy przedruk głównych 
ustępów z artykułu lwowskiego 
„Wieku Nowego", którego głos 
rozsądny i przemyślany zasługuje 
na specjalną uwagę. Red.
Po odbytym niedawno Kongre

sie Stronnictwa Ludowego obecny 
Kongres PPS. był niewątpliwie 
wielkim wydarzeniem politycznym 
w naszym państw ie. Mimo zupeł
nej odrębności obu tych stron
nictw można śmiało mówić o 
wspólnie łączących je węzłach wo 
bec szeregu spraw  i zagadnień, 
będących na porządku życia pol
skiego. Oba bowiem kongresy ce
chowała jednakowa postawa w 
stosunku do zagadnienia władzy i 
formy rządów w Polsce, analogi
czną jest dokonana przez nie ana
liza i ocena sytuacji politycznej— 
wewnętrznej i zewnętrznej, zbliżo
ne są — P °za różnicami ideologi
cznymi — ' cl1 uchwały, czy rezo
lucje. Dzielący je dystans kilkuna
stu dni wpłynął na to, że Kongres 
P r ó  stal się jakoby 
odpowiedzią na kongres ludow
ców, — jakgdyby przedłużeniem 
formowanego, czy lansowanego
przez te oba stronnictwa frontu

demokratycznego.
Stąd uderzająca wspólność ce

lów i dróg, spraw iająca wrażenie 
niemal identyczności.

Na czoło dyskusji i uchwał Kon
gresu PPS wysunięte zostało 

zagadnienie demokracji1.

Fetysz równowagi budżetowej
Ze  równowaga budżetowa, o- 

siągnięta w  naszym kraju —  
jest rówiowagą mechaniczną —
to nie ulega wątpliwości. Osiągnię 
ta  została drogą redukcji pew
nych wydatków, drogą podwyż
szenia podatku dochodowego, dro 
gą nałożenia podatku specjalne
go... To też nie wytrzymuje porów 
nania nasza sytuacja z sytuacją! 
innych krajów, gdzie budżet zaspo I 
kaja najistotniejsze potrzeby Pań 
stw a i ludności, gdzie rów now a
ga budżetowa nie opiera się na 
mechanicznych cięciach i dokręcę 
niu śruby podatkowej.

Anglia czy Stany Zjednoczone, 
stoją dziś na gruncie równowagi 
budżetowej — stwierdził na korni 
sji budżetowej p. wiceminister 
Grodyński i dodał:

„Jeżeli więc w krajach wysoce 
kapitalistycznych, których z nami i 

oczywiście nie podobna porównywać 1 
jeśli chodzi o stan bogactwa, ale 
z którymi porównanie jest koniec® 
ne, jeżeli chodzi o politykę budże
tową, po wszystkich doświadcze
niach równowaga budżetowa jest 
dziś uznawana za warunek poprą 
wy i utrzymania dobrej koniunktu 
ry, to tym bardziej musi to być 
dla nas już nie nakazem, ale po
prostu kanonem. Nas nie stać na 
deficyty budżetowe".
Czyż jednak nie należałoby 

stwierdzić, że kraje wspomniane 
opierają dziś równowagę budżetu 
na wzroście obrotów  i dochodu 
społecznego, a nie na mechanicz
nym „przypasowywaniu" budżetu i 
wogóle wydatków Państw a do 
niskich obrotów, do niskiego po
ziomu dochodu społecznego, do 
nikłych rezerw kapitałowych.

Słusznie pisała na ten temat 
„Gazeta W ieczorna":

„U nas równowaga budżetowa 
jest dziś równoznaczna ze zmniej
szeniem si? konsumeji, której nie 
usiłujemy zestawiać ze spożyciem 
Ameryki i Anglii — to są dla nas 
ideały zbyt odległe. Zestawmy je 
raczej z konsumeją krajów „ubo
gich", takiej np, Czechosłowacji. 
Cukru spożywa Polak prawdę trzy 
razy mniej od Czecha, prądu elek 
trycznego prawdę 2 i pół raza 
mniej, węgla prawie trzy razy 
mniej, ryżu tak samo. Porównanie 
nie miłe.

Anglia i Ameryka idą w przy
spieszonym tempie naprzód, ich 
dochód społeczny zawiera się w

liczbach „astronomicznych". Nasz 
skromny (a najwyższy) dochód spo
łeczny z lat pomyślności (1928__9)
wynosił 28,3 miliardów zł. w roku 
1933 już tylko 15,5 miliarda".

Niewątpliwie też słuszną jest 
Konkluzja, że budowanie równo
wagi budżetowej „na kur
czącej się konsumeji, nikłej pro
dukcji i wysokich podatkach dać 
nie może na długą metę dobrych 
wyników".

Powiedzmy — więcej. Równo
w aga budżetowa nie może być za 
sadą bezwzględną dla której na
leżałoby zapomnieć o innych 
względach... Z odmiennego, niż 
my punktu wadzenia wychodząc 
do podobnego wniosku dochodzi 
„Depesza", nazyw ająca dogmat 
równowagi budżetowej „nowym 
fetyszem". „Depeszy" chodzi — 
oczywista — o nadmierne obcią
żenie podatkowa...

Jeśli nie nastąpi ich obniżka — 
zapytuje „Depesza": :

„...w jakiż sposób przyśpieszy
my i wzmocnimy tempo kapitali
zacji, w jakiż sposób wygonimy z 
pończochy i sienników tezauryzo- 
wane złoto i waluty oraz ściągnie
my kapitały z zagranicy, w jakiż 
sposób ruszymy z miejsca problem 
uprzemysłowienia kraju, czyli in
nymi słowy, w jakiż sposób stwo
rzymy nareszcie warunki dla pod
niesienia dochodu społecznego i po 
tencjału gospodarczego Polski v 

Czyżbyśmy na ołtarzu fetysza 
równowagi budżetowej złożyć mie
li całą naszą przyszłość gospodar
czą?".
Przyznamy jednak, że spraw a 

ulgi w obciążeniu podatkow ym -- 
mówimy o obciążeniu globalnym, 
całkowitym — nie jest to spraw a 
prosta. Pewne nadmierne obcią
żenia (podatek specjalny, obciążę

Samolot runął
do morza

W  pobliżu San Francisco wy. 
darzyła się katastrofa samolotu 
komunikacyjnego, który spadł do 
morza.

W  samolocie tym znajdowało 
się 8 pasażerów  i 3 członków za
łogi. Jak można wnosić z dotych
czasowych danych, żaden z nich 
nie zdołał się uratować.

nia, hamujące zatrudnienie 1 pro
dukcję) winny być zmniejszone... 
rażące niespraw iedliw ości— zlik
widowane.

Dałoby się z drugiej strony 
niejedno powiedzieć o zaległoś
ciach tych podatników, którzy 
mogliby i powinni je uregulować, 
o możliwych oszczędnościach ko
sztem zbytniego uprzywilejowania 
dygnitarzy i t. p., i t. d„ ale jedno 
nie ulega wątpliwości: globalna
suma wydatków budżetowych nic 
da się żadną miarą zredukować. 
Należy ją raczej powiększyć.

Czyż może być mowa o osz
czędnościach na oświacie, na o- 
piece publicznej? Przecież te dzia 
ły w ydatków państwowych uległy 
w toku „deflacji" wielkim reduk
cjom...

j A jednak prawdą jest, że obec- 
I n y ,  skromny w stosunku do po

trzeb budżet pochłania znaczny 
odsetek dochodu społecznego, ob
ciążając go nadmiernie... Jakie 
stąd wyjście? Tylko jedno — pod 
nieść dochód społeczny.

Pisał niedawno prof. Zdzisław 
Ludkiewicz::

„3-miliardowe obciążenie wydat
kami publicznymi naszych nie ca
łych 9 miliardów rocznego dochodu 
społecznego stanowi z górą 33% 
Są to koszta ogólne, bez których 
życie wogóle nie może się obyć. 
Jeżeli jednak podniesienie kosztów 
ogólnych do sumy 4 miliardów spo 
woduje wzrost produkcji do 15-tu 
miliardów, koszta ogólne wyniosą 
już tylko nieco powyżej 25%. Je
żeli w ten sam sposób podniesie 

nie wydatków państwowych, ko
munalnych i innych ciężarów pub
licznych do 6 miliardów podniesie 
dochód społeczny do 30 miliardów 
złotych, to koszta ogólne spadną do 
20 proc."
Zadaniem planu odbudowy kra

ju musi być znalezienie owego 
„punktu z zew nątrz" — z którego 
dałoby się pchnąć glob naszej go
spodarki, przezwyciężyć trudności 
wynikające z niskich dochodów 
bieżących, braku rezerw płytko
ści rynku kredytowego.

Taki plan musi być zarazem pla 
nem realizacji równowagi budże
towej, opartej na wzroście docho
du społecznego...

Czy takim planem jest plan p. 
wicepremiera?

O tym — pomówimy.
(W.).

Postawiono je w sposób nie bu
dzący żadnych niedomówień lub 
wątpliwości. Mimo dzielące ucze
stników Kongresu różnice zapatry 
wań na spraw y taktyczne — jedno 
myślnie i,jednolicie dano wyraz po 
glądowi, że
demokracja jest jedyną formą rzą
dów, dającą pełne możliwości na
turalnego rozwoju społeczeństwa 
oraz tworzącą jedyną rękojmię o- 

bronności państwa. 
Niepodległość państw a zostanie za 
bezpieczona tylko wtedy, jeśli sze
rokie masy chłopskie i robotnicze 
sprzągm ęte zostaną z państwem o- 
raz jego interesami. Zespolenie to 
może nastąpić

przez oparcie władzy na tych 
masach,

przez respektowanie ich woli, przez 
zapewnienie im wpływu na charak 
ter rządów. Rzecz jasna, że w szy
stko to łączy się ze spraw ą nowej 
ordynacji wyborczej i nowych wy 
borów, czemu dały wyraz oba kon 
gresy.

Kongres PPS wypowiedział się 
w zdecydowanej formie przeciwko 

jakiemukolwiek ustrojowi 
totalnemu, 

w którym widzi największe niebez 
pieczeństwo dla demokracji, a więc 
tym samym dla szerokich mas.

Każda dyktatura bez wzgiędu na 
jej charakter staje się grobem dla 
wolności politycznej społeczeń

stwa,
a to siłą rzeczy musi doprowadzić 
je do niewoli ekonomicznej. W ol
ność polityczna jest podstaw ą de
mokracji, a ta z kolei daje moż
ność szerokiego oddechu masom 
oraz możność pokonywania wszel 
kich trudności bez wstrząsów dla 
organizmu państwowego.
Państwo nie może być fikcją za
wieszoną w  wyobraźni jednostek, 
nie może być czemś nadrzędnem w 
stosunku do społeczeństwa, stano
wiącego jego żywą treść, nie mo
że być monopolem ani przywile
jem osób, grupek, czy grup, ale po 
winno i musi być wykładnikiem i 
organizacją woli zbiorowej. Poz
bawienie szerokich mas wpływu 
na rządy zagraża odcięciem mas 
od państwa oraz zagraża wszyst
kimi konsekwencjami, jakie muszą 
na tym tle wyniknąć.

W ychodząc z takich założeń, 
Kongres PPS. zajął wobec komu
nizmu postawę zdecydowanie ne

gatywną, 
wyrażając pogląd, że lansowane 
od niedawna przez koąiunistów — 
za wyjątkiem Rosii sowieckiej — 
hasła demokracji są zwyczajnym  
manewrem, za którym kryją się 
inne cele i zadania...

...Kongres PPS. miał również 
charakter wybitnie anty endecki. 

W idząc w obozie narodowym t je
go przybudówkach groźbę otwar 
tego faszyzmu dla Polski, wzoro
wanego żywcem na hitleryzmie, — 
PPS doszła do wniosku bezwzglę
dnej waikl z narodową demokra
cją, usiłującą poprzez dezorganiza 
cję życia polskiego, poprzez sze
rzenie fermentu i propagandę awan 
turnictw a — utorow ać sobie dro
gę do władzy. W ypadki myśleni
ckie są jaskraw ą próbką tych za
mierzeń.

Konieczność mobilizowania ele
mentów demokratycznych w Pol
sce wysunęła przed kongresem no
we zagadnienie, dotychczas leżące 
poza zasięgiem działania PPS. — 
Mamy na myśli

sprawę t. zw. klas pośrednich, 
zawieszonych pomiędzy lewicą a 
prawicą, idących organizacyjnie lu 
zem, ale grawitujących zazwyczaj 
ku narodowej demokracji, a w de
cydujących momentach opow iada
jących się wyraźnie po jej stronie. 
A więc: mieszczaństwo, pracow ni
cy umysłowi, wolne zawody, rze
mieślnicy i t. d. Interesy społeczne 
tych klas pośrednich są raczej zbli 
żone ku lewicy, aniżeli ku faszyz
mowi. Przykład niemiecki zawiera 
pod tym względem wiele doświad 
czeń. Hitler doszedł do władzy prze 
de wszystkim w oparciu właśnie 
o kiasy pośrednie. Stało się to dla 
tego, ponieważ dem okracja niemie 
cka nie starała  się ich pozyskać dla 
idei demokracji. Elementy te leża
ły odłogiem — przeorał je dopiero 
Hitler, w yciągając stąd dla siebie 
korzyści polityczne. O pierając się 
na doświadczeniu niemieckim, P. 
P. S. wysunęła obecnie 
koncepcję walki o pozyskanie tych

elmentów za wszelką cenę przez 
popieranie jch interesów społecz
nych i gospodarczych, przez uświa 
damianie konieczności ich współ
działania z obozem demokratycz

nym.
Trzeba przyznać, iż podejście do 

tego zagadnienia stanowi w Pol
sce pewne novum, a w szczególno 
ści wysunięcie go przez PPS. — 
Jest to dowodem, że PPS wychodzi 
z ram swojej dotychczasowej dzia
łalności, którą rozszerza o nowe 
zadania i cele, dopasow ane do po
trzeb chwili oraz realnych warun 
ków politycznych w państwie.

Przesunięcie to jest widoczne 
nie tylko w postaw ie Kongresu, ale 
w jego uchwałach, z których nie
które stanow ią wręcz sensację po 
lityczną. Przede wszystkim zali
czyć tu należy stosunek PPS do ar 
mii oraz zagadnienia obrony pań
stwa. Sprawy te postaw ione zosta 
ły w sposób, w ytrącający broń 
przeciwko PPS ze strony w szyst
kich, którzy usiłowali sugerow ać 
opinii „antypaństw ow ość", czy 
brak patriotyzmu. W idząc w silnej 
armii gw arancję niepodległości, 
Kongres stanął jednak na stanow i
sku

konieczności zmiany polityki za
granicznej państwa.

Podkreślając niebezpieczeństwo, 
grożące Polsce i Europie ze stro 
ny Niemiec hitlerowskich, Kongres 
wypowiedział się za ścisłem współ
działaniem z państwami demokra
tycznymi, przede wszystkim z 
Francją. Przez stworzenie bloku 
państw  demokratycznych, przepo
jonych wolą utrzym ania pokoju, 
przeciwdziała się wszelkim zaku
som wojennym faszyzmu niemiec
kiego czy włoskiego.

Pomiędzy Kongresem socjalis
tów polskich a ludowcami — jak 
widzimy — jest wiele momentów 
stycznych i wspólnych. Oba te 
stronnictw a w yciągną niewątpliwie 
odpowiednie wnioski w  kierunku 
wysuwanego przez nie frontu de
mokracji polskiej.

Kongres PPS zawiódł całkowi
cie nadzieje narodowej demokracji, 
która od dłuższego czasu chciała 
widzieć zbliżenie PPS do Moskwy. 
T rzeba stwierdzić również, iż oba 
kongresy były namacalnym za
przeczeniem diagnozy „dekompo
zycji", ferowanej niedawno przez 
p. Miedzińskiego. Przeciwnie — 
oba kongresy złożyły dowód, iż 
jeśli może być mowa o „dekom 
pozycji" — to leży ona poza o- 
bozern demokratycznym.
Zarówno Kongres PPS, jak  i lu
dowców stworzyły pewien kapi
tał polityczny i moralny, na któ
rym nie będzie można przejść do 
porządku. Zespolenie dokonyw a
ne na lewicy polskiej siłą swego 
ciężaru gatunkow ego może być 
tak potężne, iż będzie ono mogło 
zaciążyć nad dalszym rozwojem 
wypadków politycznych w Pol
sce. W każdym razie oba te kon
gresy były poważnym w ydarze
niem, świadczącym o dużym u- 
aktywnieniu elementów dem okra
tycznych oraz o ich zdecydowanej 
woli do wyjścia poza ramy dzia
łania tylko w ich własnych g ra
nicach.

Posterunkowy
Adam Dołżycki

W styczniowym zeszycie „Mu
zyki" znajdujemy następującą 
n o ta tk ę :

„Przed kilku dniami usłyszeliś
my przez tubę telefonu dobrze zna 
ny głos: „Tu starszy posterunko
wy, Adam Dołżycki". Czy to żart 
karnawałowy? Bynajmniej. Naj
świetniejszy dyrygent operowy, —  
ten nasz, który przed dwoma laty 
potrafił w ciągu kilku zaledwie mie 
sięcy zorganizować operę i wysta 
wić w  świetnej formie „Erosa i 
Psychę", dziś jest starszym poste
runkowym, przydzielonym do or
kiestry policyjnej. Pozbawiony pra 
cy, nie znajdując zarobkowania w  
muzyce, ratuje swą egzystencję w  
policji.

Powiedzą nam: „tak się złożyły 
okoliczności", „istnieją specjalne 
względy"...

A my odpowiemy: „Dość tych 
przeklętych „względów", które wy
twarzają sytuacje paradoksalne i 
gorszące, które sztuce naszej przy 
noszą nieobliczalne szkodyL«“

/
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i1 spiiie
jeszcze n ie  u k o ń c z o n e

ja k  się dow iadujem y, śledztw o 
w  sp raw ie  zab ó js tw a inż. Sjęrzywa 
w ana, k ierow nika elektrow ni św. 
Jerzego  kopalni „G iesche" w Ja 
nowie przyniosło w ładzom  sąd o 
wo - śledczym  nieoczekiw anie d u 
że n iespodzianki i coraz bardziej 
się  w ikła.

Łącznie w  tej spraw ie a re sz to 
w anych je s t trzech pracow ników  
elektrow ni, w liczając w to i Kop. 
fa , p rzebyw ającego  w  Lecznicy 
Spółki B rackiej, gdzie u jego  ło 
ża  czuw a sta le  po lic jan t m unduro
wy, d la  zapobieżen ia dalszym  z a 
m achom  sam obójczym .

Szczegóły śledztw a trzym ane są 
w ścisłej ta jem nicy. W iadom o 
tylko, że znaleziono u Kopfa p ie
n iądze w sumie 1,100 zł., ukryte w 
puszce g arn itu ru  kuchennego, o 
których nie w iedziała jego  żona. 
S tanow iły  one oszczędności z pen
sji. Kopf tw ierdził wobec żony, 
iż pobiera tylko 240 zł., podczas 
kiedy o trzym yw ał około 450 zł. 
N atom iast całą pensję inż. Skrzy 
w ana, o raz jego  zegarek  znalezió- 
no ukryte na p lacu poza elektrow 
nią . Kto je  tam  ukrył, do tąd  nie
w iadom o. Również niewiadom o 
ile p raw dy  je s t w tw ierdzeniu Kop 
fa, że głównym  jego  pomocnikiem 
w  za tarc iu  śladów  był G ąsior.

P rzypuszczać jed n ak  należy, że 
ta jem nica zabó jstw a inż. Skrzyw a 
na zostan ie  rychło ze w szystkim i 
szczegółam i w yjaśniona.

Kłopoty oddłużeniowe samorządu
Insty tu t K om unalny o rgan izu je 

11 b. m s o godz. 19-ej w sali kon
ferencyjnej B anku G ospodarstw a 
K rajow ego w  W arszaw ie wieczói 
dyskusyjny na tem at sy tuacji fi
nansow ej sam orządu  w zw iązku z 
oddłużeniem .

P o d staw ą  do dyskusji m a być 
refera t dr. W . K ubali, w icepreze
sa  urzędującej p rzy  M inisterium  
S karbu  C entralnej Kom isji Od 
dłużeniow ej d la  sam orządu , b. w i
ceprezydenta m. Lw owa.

Jak  wiadom o, na ogół pesymi-

  w W orszaw f
a . % 1 9  Oddzia'Y w  _ r - v na sią

\  8  lutego. Zam ów  ----------

Na warszawskich kolejkach dojazdowych
w y b u c M  s tra iK

w r w a v i M i i i v i  •

TELEFUHKEN
na długoterm. spłaty sprzedaje 

„R  A  D  I O -  G L  O B “

BIELAŃSKA 21
w podwórzu tel. 11-99.20.

DiSIOfUTRfiCJE 
NA MI EJ SCU I 
U P.P. KLIJENTÓW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe.

Pracownicy warszawskich kole
jek dojazdowych proklamowali je
dnomyślnie strajk.

Uchwałę tę pracownicy podjęli 
już pod naciskiem konieczności, 
stanąwszy na stanowisku, iż prze 
de wszystkim nie m ogą zgodzić 
się na zawieranie umowy zbioro
wej, w chwili, gdy znajdują się 
pod nożem indywidualnych wy
mówień. Na zebraniu swym praco 
wnicy wyrażali głęboką troskę o 
podróżnych, którzy z powodu prze 
rwania komunikacji będą naraże
ni na pewne trudności. Ale niestety 
nie mieli innego wyjścia, gdyż wie 
lokrotne rokowania, które z ramie 
nia pracowników prowadziły zwią 
7ki zawodowe, nie dały pożąda-

z iłu li.
na z ? h a « ie  Akcji Katolickiej"

io lń t

Jak  już p isaliśm y na za b a 
w ie w  H ołynce pod Słonimem 
urządzonej przez „Akcję K ato
licką" w  Łukonicy, został za 
b ity  w ystrzałem  z rew olw eru inż. 
O lgierd Jahołkow ski, członek W y
działu P ow iatow ego  w  Słoninie,— 
w łaściciel m ajątku D zieszkowice. 
P onadto  zran iony  został ciężko

dw om a w ystrzałam i pełnom ocnik 
m ajątku D obrom il, Lucjan Kun- 
dzicz, który po przew iezieniu do 
szp ita la  Słonimskiego zm arł. Z a
bó jstw a dokonał syn dzierżaw cy 
m ajątku M alatycze, 26-Ietni Alek
sander Roszkow ski, k tórego  zatrzy 
m ula policja. T ła  zabó js tw a n a ra 
zić nie w yśw ietlono.

Wiadomości z  c a f e ;  
Polski

R E Z E R W IŚ C I  Ź L E  S IĘ  B A W I Ą

P rzed kilkom a dniam i podczas 
zabaw y  tanecznej w  Zw. P odofi
cerów  Rezerw y we Lw owie doszło 
do ostrej w ym iany zdań m iędzy 
dw om a uczestnikam i zabaw y  Ka
rolem  Iwanickim  i robotnikiem  
„T esp u " Stem pniew iczem . W  pe 
w nej chwili Stem pniew icz dobył 
noża i ugodził nim dw ukrotnie 
Iw anickiego w  okolicę szyi zada 
jąc mu ciężkie rany. Iw anickiego 
przew ieziono w  stanie groźnym  do 
szpitala.

12.000 DOLARÓW UKRYTYCH 
W POCIĄGU

Po przyjeździe do T czew a po 
ciągu pośp iesznego  ze Lw ow a do 
G dyni, konduk to r znalazł w  ustę- 
pi paczkę, w  której zna jdow ało  się 
za 12.000 doi. am. ob ligacy j bez
im iennych, k tó re  w  każdym  banku 
tak  w kraju jak  i za g ran icą  zam ie 
nić m ożna na go tów kę. D rogocen
ną tę paczkę schow ać m usiał je 
den z pasażerów  tego pociągu, w  
celu przem ycenia do G dańska. 
K onduktor oddał znalezione pienią 
dze b rygadzie kontroli skarbow ej.

SAAlOBó ISTWO BEZROBOTNEJ 
Z DWOJGIEM DZIECI

Maria Unicka zamieszkała w  
Winityczach, popełniła samobój
stwo wraz z dwojgiem dzieci nie
ślubnych w wieku lat 5 i 20 mie
sięcy. Unicka pozatykała otwory 
kominowe szmatą i zalepiła je gli
ną po czym zapaliła w piecu. 
Wszelki ratunek okazał się darem

ny. Powodem samobójstwa brak 
środków do utrzymania.
ANONIM ZDRADZIŁ DEFRAU
DANTA Z URZ. SKARBOWEGO

N a polecenie P roku ra tu ry  S. O. 
w' P oznaniu aresztow ano  urzędni
ka 1. U rzędu S karbow ego W alen
tego H alasza pod zarzutem  popeł
nienia defraudacji. H alasz, se
k retarz  rachuby, p rzyznał się do 
do popełnienia p rzestępstw a. Obe 
cnie Izba S karbow a usta liła  w y
sokość defraudacji —  na 50 tys. 
zł., jednakże jak  n as  poinform ow a 
no —  sum a ta  w zrośn ie jeszcze nie 
w ątpliw ie przynajm niej o 100 tys. 
złotych.

Na ślad p rzestępstw a natrafiono  
dzięki anonim ow em u doniesieniu.

W  zw iązku z tą  aferą prezes Iz
by Skarbow ej zarządził przenie
sienie kilku urzędników  I. U rzędu 
S karbow ego  do innych urzędów .

PROCES B. WÓJTA 
O NADUŻYCIA

Na sesji w yjazdow ej rów ień
skiego sądu ok ręgow ego  w  D ub- 
nie rozpoczął się p roces przeciw ko 
b. w ó jtow i gm iny Jarosław icze, 
pow . dubieńskiego, Józefow i Ku- 
tybie, oskarżonem u o nadużycia. 
B. w ójt K utyba je s t o skarżony  o 
w iele nadużyć na szkodę gm iny, 
Z w iązku S trzeleckiego, n a  szkodę 

akcji szkolnej", „akcji zbożow ej" 
i in. W ó jt K utyba nie oszczędzał 
naw et sw ych pracow ników , ś ledź  
tw o  stw ierdziło  ponad to , że K uty
b a  karan y  był już w  Bochni za  n a 
dużycia w  Z w iązku  Strzeleckim .

nych rezultatów. Winę tego stanu 
rzeczy ponosi Dyrekcja, która po
szła zupełnie fałszywą drogą uren 
townienia przedsiębiorstwa WY
ŁĄCZNIE KOSZTEM  PŁAC PRA
COW NIKÓW  KOLEJOW YCH.

Dyrekcja, chcąc złamać so lidar
ność pracow ników  rozesłała im 
jakby zmianę do wydanych już 
wypowiedzień. Zmiana ta ma rze 
komo gwarantować pozostanie w 
pracy o ile, naturalnie, pracowni, 
cy zgodzą się na nowe warunki, 
ale już się okazało, że wielu z tych 
pracowników zostało pominię
tych, a więc Dyrekcja istotnie no
si się z zamiarem zwolnienia per
sonelu i to dość znacznej jego czę
ści.

Za tym chodzi tu nie tylko o ob
cięcie plac, ale również i o reduk
cję pracowników, redukcję ni
czym nie usprawiedliwioną, gdyż 
przewozy na kolejkach zaczynają 
wzrastać. Miało by to więc ten 
skutek, że za znacznie zmniejszo
na, bo okrojoną o 29 —  40 proc., 
płacę pracownik miał by zw ię
kszone obowiązki.

Zresztą doświadczenie poucza,

że nie można mieć zaufania do do
brej woli Zarządu, bo szereg u- 
zgodnionych i zaakceptowanych 
przez Dyrekcję praw absolutnie 
nie został wprowadzony w życie.

STRAJK TEN PRACOWNICY 
PODJĘLI W  OBRONIE SWEJ 
EGZYSTENCJI, W OBRONIE EG
ZYSTENCJI SWYCH RODZIN I 
LUDZKICH WARUNKÓW PRA
CY.

stycznie oceniane są osta teczne 
wyniki oddłużenia dla sam orządu, 
zw łaszcza jeżeli chodzi o w ydatną 
popraw ę finansów  sam orządu  i o 
m ożliw ości uaktyw nienia ich go 
spodark i, p rzede w szystkim  celem 
za trudn ien ia  bezrobotnych.

Jednak  w obec zakw estionow a 
nia w  licznych skargach  do N a j
w yższego T rybunału  A dm in istra
cyjnego upraw nien ia Komisji O d
dłużeniow ej do o rzekania wogóle 
um orzeń długów  sam orządow ych, 
rezu ltaty  p row adzonej od kilku lat 
akcji oddłużeniow ej zaw isły  w  
pow ietrzu.

W śród  osób, bliżej in te resu ją 
cych się zagadnien iam i sam orzą
dow ym i, budzi niepokój kw estia, 
co się stan ie  z nieszczęsnym  sa 
m orządem  w ów czas, gdy N. T. A. 
uzna słuszność skarżących  w ie
rzycieli, gdy  tym  sam ym  uniew aż
nione zo s tan ą  orzeczenia Komisji 
i u p ad n ą  usta lone przez n ią p la 
ny sp ła ty  długów .

B rak  w odnośnych p rzep isach  
praw nych, w ydanych na po d sta
wie pełnom ocnictw  w  r. 1934 w 
form ie dekretu rządow ego, w yraź 
nej podstaw y  do stosow ania umo
rzeń, k tóre są  w łaściw ym  sensem  
oddłużenia św iadczy o praktycz 
nej i p raw niczej w arto śc i tych 
przepisów , do czego dochodzą je 
szcze inne ich usterki i w ażkie nie
dom ów ienia.

W  tej w ażnej spraw ie d la  sa 
m orządu, którem u w tym stan ie 
rzeczy grozi pow ażne niebezpie
czeństwo, niew ątpliw ie zabierze 
g łos prezes C entralnej Komisji 
O ddłużeniow ej p. dr. M. Jaroszyń- 
ski, n iefortunny w spó łau to r p ro 
jektu  przepisów  o oddłużeniu.

K.

Fabrykowanie bezrobotnych
W Jarosławiu czynną była przez1 kło, iż zleci bekoniarniom, które

szereg lat bekoniamia, w której 
znajdowało zatrudnienie około 100 
osób.

W lecie 1936 r. Związek Beko
nowy, w  porozumieniu z Min. 
Przemysłu i Handlu, cofnął beko- 
niarni jarosławskiej przydział ek
sportowy, skutkiem czego beko- 
niarnia została unieruchomiona a 
100 pracowników utraciło pracę. 
Na interwencję zarządu miasta Ja
rosławia i organizacji robotniczej, 
Min. Przemyślu i Handlu przyrze

Starosta hrubieszowski
tako prześladowca P.P.S.

(Kor. w łasna), .
O trzym aliśm y z hrubieszow skie

go następu jącą  w iadom ość:
N a terenie pow iatu  hrubieszow - 

skiego s ta ro s ta  zab ran ia  ko lporta
żu „C hłopskiej P raw dy". P rogram u

&ś&a>g
W edług n ajnowszych  ba
il -ń  naukowych ,  w i e l e  
c h sr ć b  p o w s t a ł e  z z a k a 
l e  i poch od zących  z s  
schorzałych z ę b ó w  i jamy  
ustnej. Pasta do zębów  
„ O S S £ N “  z przepisu  
D- ra Zapałowlcza usuwa  

te  n iebezp ieczeństw a  
przez sw e odkaża ące 
w łaściw ości, w ybiela zę 
by i umacnia dztasła.

Ludu P racu jącego  i innych w ydaw  
nictw PPS. K olporterów  s ta ro s ta  
karze aresztem  lub g rzyw ną po 25 
zł. Z tego tytułu kilka osób siedzi 
w areszcie w  H rubieszow ie. Sekre 
ta rza  Oddziału Z w iązku m ałorol
nych Szechera (przebyw ającego  o . 
becnie w w ięzieniu w  Zam ościu) 
s ta ro s ta  hrubieszow ski skazał jed
nym orzeczeniem  na m iesiąc aresz 
tu, a drugim  —  za  odbycie zebra
nia zw iązku — na 5 tygodni a re 
sztu.

Ludzie, idący z PPS-, są tu  ści
gani; pism a socjalistyczne odbiera 
policja. W idoczne jest, że pewnym  
czynnikom  chodzi o to, aby  w  hru
bieszow skim  zniszczyć w szelkie or 
gan izacje  postępow e, a przede 
w szystkim  PPS. Nie darm o miej
scow y kanonik  poprow adził kato 
lickie zw iązki m łodzieży do „w spół 
p racy "  z „sanacją".

S taro sta  M arek, były legionista, 
w idocznie chce w  ten sposób „o- 
kupić" sw oją lew icow ą przeszłość 
i zdobyć w zględy m iejscow ej koł
tunerii.

T o postępow anie  p. sta ro sty  
M arka dobrze sobie zapam iętam y.

objęły kontyngent jarosławski, za
trudnienie robotników jarosławs
kich, którzy utracili pracę. Minęło
prawie pół roku, a nikt nie zatrosz 
czył się o ofiary polityki Związku 
Bekonowego i kombinacji ekspor
towych. Około 690 osób (pracowni 
cy z rodzinami) przymiera głodem 
ale panowie z Min. Przemysłu 
i Handlu i ze Związku Bekonowe
go mają czas...

flfaei'k r a d o w y

iCrciilica inowrocławska
ZGON JÓZEFA KASPROWICZA.

W  ubiegłą sobo tę  zm arł w  Ino
w rocław iu najm łodszy b ra t znane 
go poety  Ja n a  K asprow icza.

Zm arły  cieszył się sym patią  miej 
scow ego społeczeństw a, jako  czło 
w iek  o praw ym  charak terze, to  też 
tłum y ludzi odprow adziły  jego 
zw łoki na m iejsce spoczynku.

WALNE ZEBRANIE Z. Z. K.
D nia 14 b. m. o godz. 15 odbę

dzie się w  Inow rocław iu (lokal 
zw iązkow y) doroczne w alne zebra  
nie inow rocław skiego  koła ZZK.

T . U. R .
Odczyt tow. Czapińskiego p. t.

„NOWE OBLICZE EUROPY" odbę
dzie się w niedzielę dnia 14 lutego 
b. r. o godz. 12-ej w sali kino teatru  
„Stylowy" w Inowrocławiu przy ul. 
Mikołaja 15.

W setną roczn cą 
zgonu Puszkina
Słuchowisko „Mozar t  i SalierS’*

Obraz „Mozart i Salieri" pocho-dsi 
z cyklu tak  zwanych małych tragedii 
Aleksandra Puszkina, powstałych w 
r. 1830 w kulminacyjnym okresie roz 
woju talentu wielkiego poety rosyj
skiego. Utwór został przez autora 
związany z legendą o przyczynieniu 
się Salieri'ego do zgonu Mozarta.

Motywem tej zbrodni miała być 
zazdrość artysty, pokonanego przez 
geniusza Mozarta. Arcydziełko Pusz
kina wykonają przed mikrofonem kra 
kowskim p. p. Karbowski i Modze
lewski w dn. 11 lutego o godz. 19.00.

W II części audycji J . Iluppertowa 
odśpiewa pieśń kompozytorów ro
syjskich do słów wielkiego poety o- 
raz nadany zostanie z płyt poemat 
symf. Rimskij.Korsakowa „Antar", 
osnuty na utworze Puszkina.

B o r y s ł a w —
„HiaSiO soli i nafty"

Z pośród wielu m iast i miasteczek 
rozsianych u stóp łuku karpackiego, 
wyjątkowe znaczenie i rozgłos przy
padły w udziale Borysławowi. Bo 
też okolice tego m iasta posiadają wy 
jątkowe bogactwa we wnętrzu ziemi. 
Sól i nafta  — oto dwa bogactwa, któ 
re zdecydowały o historii tego mia
sta. Przez długie wieki wielką rolę 
odgrywała sól, a dopiero w połoiwe u- 
biegłego stulecia okazało się, że tłu 
sta  ciecz ziemna, wyciekająca od nie 
pamiętnych czasów w okolicach Dro
hobycza jest olbrzymim bogactwem. 
I wtedy to urósł nad ziemią Jas szy
bów naftowych, które są dziś charak 
terystycznym znamieniem m iasta i 
okolicy. Posłuchajmy co nam  o tym 
ciekawym mieście opowie Stanisław 
Weiss w pogadance p. t. „Drohobycz 
miasto soli i nafty", którą Polskie 
Radio nada w dziale „Wędrówki po 
prowincji" w dn. 11 lutego o godiz. 
20.30.

„ G o if z in a  h a l e k "
Dn. 11 lutego b. r. usłyszą radio

słuchacze interesującą audycję „Go
dzina bajek", wyk. Mała Ork. P. R. 
pod dy. Z. Górzyńskiego, oraz znany 
chór solistów przy Konserwatorium 
Tow. Muz. ze Lwowa. Początek aud. 
o  godz. 1 6 .50 .

Radio warszawskie
CZWARTEK, 11 lutego.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik pot. 
7.25 „Parę mformacyj". 7.30 Muzy- 
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.30 „Nasze morze". Poranek muz. 
dla młodz. 12.00 Hejnał. 12.03 Kon
cert Ork. P. P . pod dyr. A. Dołżyckie 
go. 12.40 Dzień, połudn. 12.50 „O ży
wienie bydła zimą" — p0g. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Wiolonczela, for
tepian i flet (płyty). 16.00 Skrzynka 
ogólna. 16.15 Zycie kult. stolicy. 16.20 
„Luty" — pog. dla dzieci starszych. 
16.35 Higiena psychiczna w wycho
waniu — odczyt. 16.50 Godzina ba
jek — konc. w wyk. M. Ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 17.50 Naj
nowsze wydawnictwa o sprawach bał 
tyckich. 18.00 Pog. akt. 18.10 Kom. 
śniegowy. 18.13 Wiad. sport. 18.20 
Orbis mówi. 18.23 Konc. reklam.
18.45 Program. 18.50 Pog. akt. li.OO 
W setną rocznicę zgonu Puszkina. 
Słuchów, i pieśni. 20.30 Drohobycz— 
miasto soli i nafty  — pog. 20.45 Dz. 
wlecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 Kompo
zycje Łucji Drege .  Schielowej.
21.45 Nowoczesna muz. symf. (pły
ty). 22.30 Muzyka lekka w wyk. M. 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
z udz. Wit. Łuczyńskiego.

PIĄTEK, 12 lutego

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7.15 Dzień. por. 7.25 
Parę informacji. 7.30 Muzyka z płyt.
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla 
dzieci starszych. 12.00 Hejnał 12.03 
Uczniowie Z. Noskowskiego (płyty). 
12.40 Dzień, połudn. 12.50 Soja w 
gospod. wiejskim". 15.00 Wiad. gosp. 
15.15 Koncert T ria Salonowego P. 
R. 15.55 Jak  spędzić święto? 16.00 
Kim , plastyka, architektura. 16.10 
Pog. społ. 16.15 Rozmowa z chorymi.
16.30 Muzyka operowa z płyt. 17.00 
W kraju  wiatraków i rzek płynących 
w górę — felieton. 17.15 Mozart: 
Divertimento Es-dur. Wyk.: L. Kmi- 
towa — skrzypce, M. Szeleski — a l. 
tówka, R. Halber — wiolonczela. 
17.50 Encyklopedia mówiona. 18.00
18.00 Pog. akt. 18.10 Poradnik spor
towy. 18.20 Koncert reki. 18.45 Pro
gram. 18.50 Nowiny leśne. 19.00 Amy 
Foster — nowela Conrada - Korze
niowskiego. 19.20 Z pieśnią po kraju.
19.45 Fragment operowy. 20.00 F let 
— pog. 20.15 Koncert wiec z. w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. M. Mierzejew
skiego z udz. J. Gaebel - Tarnawy 
(śpiew). 21.15 Dzień, wiecz. 21.25 
Pog. akt. 21.30 Lekki koncert (ze 
Lwowa). Wyk. Ork. T. Seredyńskie- 
go, Chór „Wesoła Piątka" i soliścL
22.30 Powiedz mi co czytasz, a po
wiem ci kim jesteś. 22.45 Muzyka 
lekka z płyt.

Rafio K rak r* j'tie
CZWARTEK, 11 lutego,

7.25 Kilka informacji. 7.30 Mu& 
por. (płyty). 12.50 Audycja dla dzie 
ci wiejskich. 14.00 Utwory Edwarda 
Griega (płyty). 15.15 Orbis mówi* 
15.18 Konc. reklam. 15.30 Muz. or
ganowa (płyty). 16.05 „Co o nas mó 
wią". 16.15 Wiad. z dnia. 18.20 „Ur
banistyczne rozwiązanie rynku kra
kowskiego". 18.45 Program. 21.45 
Menij znane kompozycje (płyty).

PIĄTEK, 12 lutego

7.25 Kilka informacji. 7.35 Muz. 
por. (płyty). 12.03 Romantycy (pły
ty ). 14.00 Wiad. gosp. 14.05 Kompo
zycje Bethovena (płyty). 15.15 Kon
cert reklamowy. 15.30 Muzyka lek. 
(płyty). 15.55 Dokąd jechać w świę
to? 16.00 Życie kulturalne Krakowa. 
16.10 Wiad. z dnia... 16.30 Zespoły o- 
perowe (płyty). 18.16 Poradnik spor 
towy. 18.20 Recital śpiewaczy Kru
szewskiego, akomp. dyr. Wallek-Wa. 
lewski.

R a d io  ś l ą s k i e
CZWARTEK, 11 lu teg o .

6.00 Pieśń. 6.03 Muzyka lekka 
(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 Na 
nutę melancholijną (płyty). 12.50 
„Piękno Puszczy Augustowskiej" — 
pog. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Fragm enty operowe (płyty). 15.15 
Orbis mówi. 15.18 Konc. reklam. 
15.85 Życie kult. Śląska. 15.40 Reci. 
ta l Ady Sari (płyty). 18.20 Pog. 
akt. 18.30 W alter Rehberg recital 
(płyty). 18.45 Program . 21.45 Płyty, 
dla znawców. 23.00 Skrzynka fran
cuska,

PIĄTEK, 12 lutego

6.00 Pieśń. 6.03 Koncert popular
ny (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Kon 
cert popularny (płyty). 12.03 _ — 
„Uczniowie Zygmunta Noskowskie
go" (płyty). 13.00 Koncert życzeń. 
13.15 Koncert solistów (płyty). 13.58 
Wiad. giełdowe. 15.15 Koncert rekL 
15.35 Chwilka społeczna. 15.40 Leik- 
cja języka polskiego. 15.55 Griega 
Koncert fort. a-moll (płyty). 16.30—
17.00 Utwory fort. w wyk. Stanisła
wa C z a rn e g o . 18.16 Poradnik sporto
wy. 18.20 Jak  spędzić święto? 18.25 
Koncert. Wyk.: Antoni Szal'ranek — 
skrzypce, Karol Szafranek—akomp. 
Antoni Areński. 18.45 Program. 18.50 
„Wieś śląska w czasie wojny 30-let. 
niej" — odczyt. 22.45 Pieśni (płyty).

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
Jakób LESZNO

przyjmuje
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S p ra w a  n ie in te rw e n c ji Plan inwestycyjni i Lasy Państwowe
Odpowiedzi państw

Do komitetu nieinterwencji na- 
Ptywają dalsze odpowiedzi rzą
dów na kwestionariusz w sprawie 
rozszerzenia kontroli na ochotni
ków. M. in. komitet otrzyma! od
powiedzi Niemiec i Francji. Od
powiedź niemiecka wyraża swoją 
fgodę na projekt kontroli i czyni 
jedynie zastrzeżenie co do udzia
łu w kosztach, iż przypadający na 
Niemcy udział, uiszczony być mo- 

jedynie w markach niemiec
kich. Co się tyczy nadzoru mor
skiego, rząd niemiecki oświadcza 
się za systemem określonych stref, 
kontrolowanych indywidualnie 
P^zez floty określonych mocarstw 
n'einterwencyjnych. Odpowiedź 
juemiecka wyraźnie oświadcza, iż 
kontrola morska wykonywana być 
'''inna z ramienia komitetu niein
terwencji przez 4 mocarstwa mor 
skie: W. Brytanię, Francję, Niem 
CV i Włochy, zaproponowane w 
Aporcie komisji ekspertów.

W odróżnieniu od odpowiedzi 
niemieckiej, odpowiedź francuska 
sprzyja raczej systemowi miesza- 
nej kontroli morskiej bez przydzie 
łania odrębnych stref indywidual
nych flotom, rząd francuski oświad 
Cza jednak, że o ile komitet uwa- 

Przyjęcie systemu stref za bar

dziej odpowiadające celowi, to 
marynarka francuska gotowa jest 
współdziałać na tych warunkach. 
Odpowiedź francuska podkreśla 
korzyść, jaka wynikałaby z tego, 
że większa ilość mocarstw euro
pejskich weźmie udział w kontroli 
morskiej i obarczy się tą samą od 
powiedzialnością, co proponowa
ne przez raport cztery tylko mo
carstwa. Ponadto rząd francuski 
oświadcza, że gotów jest udzielić 
wszelkich ułatwień agentom mię
dzynarodowym, jakich wyznaczy 
komitet nieinterwencji w Londy
nie, dla nadzoru granicy Pirenej- 
skiej, ale tylko w ramach kontroli 
międzynarodowej, pokrywającej 
wszystkie dostępy lądowe i mor
skie do Hiszpanii. Powyższe za 
strzeżenie francuskie dowodzi, że 
Francja czyni zgodę swoją na mię
dzynarodowy nadzór nad swoją 
granicą lądową z Hiszpanią, zależ 
ną od decyzji, jaką poweźmie rząd 
portugalski, o  ile Portugalia zgo
dzi się na kontrolę międzynarodo
wą, wzdłuż granicy portugalsko- 
hiszpańskiej, wówczas francuskie 
zastrzeżenia upadają. Tylko pod 
tym warunkiem bowiem żąda
nie francuskie, aby kontrola mię
dzynarodowa pokrywała wszyst
kie dostępy lądowe i morskie do

Hiszpanii będzie zaspokojone Od
powiedź Portugalii, od której w 
dużym stopniu zależy powodzenie 
planu kontroli międzynarodowej, 
dotąd nie nadeszła. Komitet niein
terwencji nie otrzymał jeszcze rów 
nież odpowiedzi włoskiej, która ja
koby ma się przeciwstawić uczest
nictwu floty sowieckiej w kontroli 
morskiej. (PAT.).

Sejm uchwalił wniosek antyrządowy
Dyskusja nad Planem Inwestycyj

nym Rządu toczyła się we wtorek 
do późnego wieczora, przy czym wszy 
scy mówcy zaznaczają, iż pojmują 
stanowisko Rządu, że Plan musi u- 
względndać potrzeby Państwa jako 
całości, nie mniej przeto wysuwali 
potrzeby partykularne poszczegól
nych okręgów wyborczych.

Posłowie żydowscy pp. Gotlieb i

Obce wolska
w szeregach rebeliantów hiszpańskich

Burzliwe zajścia
W Parlamencie Belgii

BRUKSELA. PAT. donosi: Prze 
°!eg burzliwych zajść w izbie bel- 
SUskjej był następujący; przewo- 

iczący Huysmans oświadczył, że
sistvy iD^ ° d ^ePutowanego rek- 
lacia Plerredaye p ismo z interpe- 
ieeo  -Z , pow o^u zachowania się 
-u/n ’ 1 °  Przew odniczącego izby 

podroży do Hiszpanii. W piśmie 
i Pierreday twierdzi, że Huys- 

ITians w  czasie pobytu w  Hiszpanii 
zw alczał zasadę nieinterwencji, 
której trzyma się rząd belgijski, 
ł^zew odn. tow. Huysmans odpo
wiedział, że członkowie prezy

dium izby nie są obowiązani od
powiadać w  izbic za to, co robią 
poza jej murami. Gdy przewodni
czący wypowiedział te słowa, rek- 
siści rozpoczęli obstrukcję, powta 
rzając chóralnie: „Rex“ zw ycię
ży1'. Socjaliści w obec tego zwró
cili się przeciw reksistom i naro
dowcom flamandzkim. Jeden z 
„frontystów“ flamandzkich w cza 
sie bójki został raniony. W yniesio 
no go z sali. Przewodniczący przer 
wał obrady i zarządził ewakuację 
sali obrad i trybun, na których rów 
nież doszło do bójki

Po przesileniu w Japonii
Premier Hayaszi te ł  przeciw „partyjnic twu"

Agencja Domei donosi: Premier 
ayaszi postanowił nie składać 

^ 'rtuazyjnyCh w izyt przewódcom  
p r°nnictw  Minseito i Sejukai, by 
^r°sić  o poparcie ich w parlamen- 

Ie* jak to uczynił poprzednik 
ayaszj, premier Hirota. (jen. 

Cj^ya.Szi zamierza natomiast zwró
n icfS'? W «-‘arlamenc'e do stron- 

Politycznych, by rozpatry- 
- budżet i inne projekty ustaw

MADRYT. (PAT). Według ko
respondenta Havasa, w dzienniku 
socjalistycznym „El Soclalista“ u- 
kazały się rano rewelacyjne opi
sy jednego ze zbiegów z Sewilli, 
który podaje ciekawe szczegóły, 
dotyczące obecności obcych wojsk 
w stolicy Andaluzji.

W początkach sic, pnia trans
portowiec niemiecki, który przybył 
z Hamburga wyładował w Ka- 
dyksie wielką ilość materiału w o
jennego, przeznaczonego do Se- 
villi. W październiku przybyły 
do Sewilli pierwsze odziały wojsk 
niemieckich. Część ich została nie 
zwłocznie skierowana na front 
madrycki. Przybyły one do Sewilli 
bez uniformów, ale z pełnym ryn
sztunkiem bojowym. Umieszczono 
je w pawi/onie sztuki współcze
snej, zamienionym na koszary. Kil 
ka dni później można było oglą
dać na ulicach miasta żołnierzy 
niemieckich już w uniformach hisz 
pańskich. Opanowali oni wszystkie

środki komunikacji i zajęli się or
ganizacją obrony miasta. W mie
siąc później zjawiły się pierwsze 
oddziały wojsk włoskich. Przybyły 
one już w uniformach i zaopatrzo
ne były w broń. Część ich umie
szczono w Kadyksie, w koszarach 
garnizonu, pozostałe oddziały skie 
rowano do Sewilli, gdzie skosza
rowano je w zabudowaniach, na
leżących do saperów. Po przyby
ciu Włochów część oddziałów‘nie
mieckich, przeważnie specjalistów 
skierowano do kopalń Riotino, Ca
la, Penarroya. Do gmachu, w któ
rym umieszczono techników nie
mieckich wstęp jest surowo wzbo- 
niony. Dopuszczani są jedynie o- 
bywatele niemieccy.

Według dziennika, rekruci po
wstańców przechodzą przeszkole
nie w Afryce pod kierunkiem ofi
cerów niemieckich, a następnie po 
przeszkoleniu wysyłani są do 
Hiszpanii.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

U fiadftmości Cportowe 
Co będzie z „Dębem"

według ich wartości, współpracu
jąc z rządem zgodnie z interesem  
narodowym. Premier Hayaszi nie 
uważa za stosow ne określać już 
obecnie stanowiska rządu w spra 
w ie dalszych prac parlamentu, po
nieważ będzie ono mogło być o- 
kreślone dopiero w  zależności od 
tego, czy stronnictwa polityczne 
zechcą zaatakować rząd jedynie ze 
w zględów  partyjnych. (PAT).

J  „wolnym” mieście Gdańsku
p°9wałcenie konstytucji
dekret (PAT). Senat wydał
b ° rc2 1 ZlT!ieniający ustawę w y- 
sób, że Volkstagu w ten spo- 
nia Przez 'ernoż,*w °ść  wykonyw a- 
°b ow iąz^ .pos*a ciążących na nim 
°b ow iązk °VV’ a Prze^e wszystkim  
sta,ynii w sPÓłpracy z pozo-
zrzeczenie . mi> uważana jest za 
tu. Decyzj S'̂  Przez posła manda- 
komisja tej sprawie wydaje 

W śla<j , 5 rcza Volkstagu.
dekretem Senatu,

zmieniającym ustawę wyborczą, 
odbyło się posiedzenie komisji 
wyborczej Volkstagu, która u- 
chwalila unieważnienie mandatu 
posła socjalistycznego Kruppke z 
powodu nie zjawienia się przezeń 
na posiedzeniu plenarnym izby w  
dn. 2.X11 ub. r. Na miejsce Krupp- 
kego wszedł do Volkstagu p. 
Schwerdtfeger, uchodzący za sym  
patyka narodowych socjalistów.

i  M n  nit .<
Spraw kom unikuje; M in isterstw o  

cleh't Por-7tfWn^trznyc^ odebrało  
!’y,h d r u k o m ^  n iże  ̂ w ym ien io - 
¥ 0r,e w  * ’ .P°nieważ zawiera- 

j  §Pstw _Wet treści cechy prze-
sie karSvZeW'dzianych w ko- 

’Pziennij, t 
w  t?zyku t>ouf OWy“, w ydaw any  

-Trybn ” Sk™ »  *< < *■ . 
polskim w  Dp*Wydawana w  języku 
nych A. P. roit w St. Zjednoczo 

„Bułetin" de .
nf°rrracion‘‘, w y

dawany w języku polskim w Bar
celonie.

,La voix des Etudations", w y
dawany w  języku francuskim w 
Paryżu.

,Die Volks-IlIustrierte“, wyd. w  
języku niemieckim w  Pradze.

,‘Das Goldene Zeitalter", wyd. 
w  języku niemieckim w  Bernie.

„Die Spanische Rewolution“, 
wydawane w języku niemieckim  
w Barcelonie.

„Pola Fronto“, wyd. w języku 
esperanckim w  W alencji, r

t / J k  wf domo .walne zgromadzenie 
Ligi, potulerdało decyzję zarządu, 
skutkiem czego ,Dąb" znalazł się po 
za Ligą. Pisaliśmy już na ten te- 
mat jeszcze przed uchwała walnego 
zgromadzenia Ligi. Wprawdzie wta
jemniczeni przebąkują, że gdyby 
nie to, że sprawy „Dębu“ bronił na 
walnym zgromadzeniu Ligi niefor
tunny obrońca, „Dąb“ byłby urato
wany. Inm znów zapewniają, że 
materiał był tak obciążający, iż na
wet najlepszy obrońca nieby nie po
radził.  ̂ Chcemy raczej uderzyć, iż 
słuszność mają ci ostatni. Sprawa 
atoli znajdzie swój ostateczny epilog 
na walnym zgromadzeniu PZPM-u 
Okręg śląski podobno kwestję posta
wić na ostrzu noża. Taką ma dy
rektywę swego walnego zgromadze
nia. Należy więc spodziewać się wal 
nej rozprawy. Pozornie powinno wy
glądać tak, że Liga stoczy walkę z 
okręgiem śląskim. Czy tak w isto
cie się stanie, śmiemy wątpić. Zna
jąc kulisy obrad walnych zebrań 
PZPN, ryzykujemy przypuszczenie, 
że dojdzie do jakiegoś kompromisu. 
Obojeętne, za jaką cenę. Co-kol wiek 
jednak się stanie, może wyniknąć 
paradoksalna sytuacja: Liga, która 
w zasadzie powinna bronić uchwały 
swego walnego zgromadzenia, powo
ływać się będzie niewątpliwie na czy 
stość sportu, na konieczność tępienia 
wszelkich objawów zawodowstwa itd. 
Inne okręgi, w szczególności śląski, 
hołdujący napewno tym samym za
sadom, uderzą w' ton konieczności 
bronienia klubu przed kirzywdą w 
imię tezy, że za winy jednostek nie 
może pokutować cały klub. I gdyby 
teza ta zwyciężyła, wówczas ligow
cy słusznie twierdzić będą, że to naj
wyższa magistratura piłkarska przy
czynia się do podrywania głównych 
zasad amatorstwa. Wytrąci P. Z. 
P. N.-owi broń, którą dotychczas 
walczy, przeciwko anarchii w sporcie 
piłkarskim, panującym w niektó
ry di okręgach.

Najlepszym wyjściem z sytuacji 
byłoby wybranie z łona walnego 
zgromadzenia komisji, złożonej z 
przedstawicieli okręgów i Ligi, któ
ra by ponownie zbadała dokładnie ca 
ły materiał obciążający i przyszła na 
plenum z odpowiednimi wnioskami.

Należy sobie tylko życzyć, by za
równo komisja, jak i plenum, nie 
działały pod wpływem z góry ułożo
nych i wzajemnych ustępstw, ale 
rzecz pierwszorędnej wagi, załatwi
ły zgodnie ze stanem faktycznym i 
obowiązującymi _ przepisami o ama- 
torstwie. Inaczej, zaszkodzi się sa
memu pilkarstwu i jego organizacji. 
Bo. albo „Dąb“ jest winien, a w ta
kim razie winien ponieść konsekwen
cje, albo jest nie winien, to w ta
kim razie należy go całkowicie reha
bilitować. Przedeż nie można tole
rować takiego anormalnego stanu 
by „Dąb“ nie mógł ze względów na 
czystość sportu, znajdować się w Li- 
dz|a, a mógł niatomiaat bea prze

szkód być członkiem Ligi okręgowej, 
czy A-klasy na Śląsku. Zasady o arna 
torstwie są jednakie dla Ligi, jak i 
dla innych Idas. Robienie pod tym 
wzgędem różnic, nie tylko nie ma 
usprawiedliwienia, ale wręcz wydaje 
się absurdem i podejrzanem. Nale
ży sprawę rozstrzygnąć sprawiedli
wie i zasadniczo. Czy na to walne 
zgromadzenie P. Z. P. N. się zdo
będzie, zobaczymy.

M. STATTER.

Z cfnfa
p r z e z ię b ia j  s ię  c o d z i e n n i e .

Prasa zagraniczna opisuje dzia
łalność stowarzyszenia wiedeńskiego 
„Verkuchle dich taeglich“ (Przezię
biaj gję codziennie). Członkowie tej 
organizacji — różnego wieku i płci 
7“ propagują osohistym przykładem, 
że najbardziej skuteczną metodą 
hartowania się przeciw zimnu i zapo 
bieganiu grypie jest lekceważenie— 
od wczesnego dzieciństwa — mrozu, 
śniegu j lodu. W czasie tegorocznej 
ostrej zimy nie przerywali oni co
dziennych kąpieli w lodowatej wo
dzie Dunaju, „plażowali'1- na śniegu ’ 
i urządzali różne gry sporotwo - to
warzyskie podczas najbardziej mro
źnej pogody.

K o la rs tw o
BIEG KOLARSKI BERLIN 

WARSZAWA NIE DOJDZIE 
DO SKUTKU

Zarząd Polskiego Zw. Kolarskie
go postanowił zrezygnować z wzięcia 
udziału w dorocznym wyścigu szo
sowym Berlin — Warszawa w roku 
bieżącym, natomiast projektowane 
jest na wniosek okręgu łódzkiego u- 
rządzenie wyścigu szosowego Wro
cław — Łódź wzgl. Łódź — Króle
wiec.

Nadto prowadzone są usilnie przy
gotowania do zorganizowania w ro
ku bieżącym wyścigu dookoła Pol
ski.

Sp®rt sow ieck i
WIELKI RAID KOLARSKI 

W SOWIETACH.
We wtorek zakończany został w Mos- 

kwie gigantyczny raid kolarski 
„wzdłuż wszystkich granic Sowie
tów", dokonany przez pięciu zawod
ników: Ludomirskiego, Szubina, Ra 
dewicza, Morewa i Toomofiejewa.

Wymienieni zawodnicy w ciągu 
268 dni, nie licząc przerw wypoczyn
kowych, przebyli olbrzymi dystans 
około 81 tys. khn.

O HOKEJOWY PUCHAR 
SOWIETÓW.

We wtorek rozpoczęły się w Moskwie 
rozgrywki hokejowe o puchar Sowie
tów przy udziale 46 drużyn, repre
zentujących 29 miast. Tytułu mi
strzowskiego i pucharu broni druży
na Dynamo z Moskwy,

Sommerstein domagali się w związ
ku z planem inwestycyjnym „oczy
szczenia przedpola", t. j . zaniecha
nia agitacji antysemickiej, która nie 
wpływa dodatnio na stosunki gospo
darcze kraju.

Pos. Wierzbicki domagał się roz
graniczenia pomiędzy tym, co może 
wykonać tylko Państwo, a tym, co 
jest zadaniem obywateli trzydziesto- 
kilkumilionowego narodu.

Gdy mówca wspomina o naszych 
wrogach ze Wschodu i Zachodu, mar 
szalek Car zwraca mu uwagę, że na 
Wschodzie i Zachodzie naszych gra
nic mamy dwa państwa, z którymi 
łączą nas przyjazne stosunki.

P. Wierzbicki w dalszym ciągu 
swego przemówienia mówi już tylko
0 naszych przyjaciołach ze Wscho
du i Zachodu...

Obie ustawy przyjęto w drugim
1 trzecim czytaniu.

Gospodarka Lasów 
Państwowych

Jak już kilkakrotnie o tym pisa
liśmy, większość Komisji Budżeto
wej przeciwna jest dekretowi Prezy
denta z dn. 1.X 1936, którym to de
kretem plan wyrębów leśnych wy
jęty jest z pod kontroli Sejmu.

P. minister Rolnictwa oraz Dyrek
tor Lasów Państwo wy di stanęli na 
stanowisku:

1) że rezerwując dla siebie ustala
nie planu użytkowania, Sejm prze
kracza swe kompetencje, wdziera
jąc się w dziedzinę rządzenia, 2) że 
wraz z ustalaniem planu użytkowa
nia Sejm bierze na swe barki obo
wiązki, których udźwignąć nie bę
dzie w stanie, 3) że ustalanie planu 
użytkowania przez Izby Ustawoda
wcze okaże się w praktyce niemożli
we.

Na to pos. Dudziński, referent 
większości Komisji, odpowiada::

Odnośnie do zarzutu: 1) przez 17 
lat parlament wykonywał ten obo
wiązek i nigdy żaden minister, ani 
żaden Rząd prawa tego nie kwestjo- 
nował. Spostrzegł to dopiero teraz 
Naczelny dyrektor Lasów. Chcąc do
konać zmiany Rząd winien był 
przyjść do parlamentu nie z dekre
tem, lecz z ustawą prawa budżeto
wego, jeśli chciał tę sprawę załatwić 
zasadniczo, albo z projektem ustawy
0 gospodarce w Lasach Państwo
wych, jeśli chdał sprawę załatwić 
na małym tylko odcinku. Zarzut 2) 
wydaje się być gołosłowny. Jeśli 
bowiem można było ustalać przez 17 
lat całkowity plan finansowo-gospo
darczy, nawet w jego częściach spe- 
cyfikacyjnych, to daleko łatwiej jest 
rozpatrzeć i ustalić plan użytkowa
nia, który jest tylko częścią planu 
finansowo -  gospodarczego. Odpo
wiedź na zarzut 3) dostarczyło po
siedzenie Koła Rolników Sejmu i Se 
natu, na którym zaproszeni fachow
cy z Dyrekcji Lasów- Państwowych 
oraz ze Związku Inżynierów Leś
ników przeprowadzili dyskusję na ten 
temat. Tam z ust autorytetów w tej 
dziedzinie usłyszeliśmy, że wszystkie 
poprawki większości Komisji są nie 
tylko z kontsytucyjnego, lecz rów
nież z fachowego punktu widzenia 
najbardziej słuszne i do przeprowa
dzenia możliwe.

Gdyby żył Wielki Marszałek — 
powiada p. Dudziński — tego ro
dzaju kwestja, jak dzisiejsza, nie 
istniałaby wcale. Rozgraniczenie kom 
petencji między Rządem a Sejmem 
zostałoby przez Jego geniusz doko
nane. Nie ma go już niestety. Musi 
się ono za tym odbywać wśród tarć
1 zgrzytów, ale dokonane musi być 
jak najprędzej.

Referent mniejszości Komisji pos. 
Kamiński oraz p. min. Poniatowski 
sprzeciwiali się wnioskowi pos. Du
dzińskiego, zmierzającemu do znowe 
lizowania dekretu Prezydenta w tym 
duchu, by plan gospodarki Lasów 
Państwowych zatwierdzany był przez 
Sejm.

Pos. Wagner występuje z wnios
kiem kompromisowym, by wniosek 

p. Dudzińskiego odesłano powtórnie 
do Komisji.

Wniosek pos. Wagnera iv gloso- 
icaniu upada.

WYKŁADNIK KONSTYTUCJI
Pos. Podoski, wicemarszałek Sej

mu, oświadcza;

„Skoro Izbom Ustawodawczym słu 
ży prawo ustalania planów finanso
wo - gospodarczych przedsiębiorstw 
nie mających osobowości prawnej, 
to przyznanie Izbom takiegoż prawa 
w stosunku do planu użytkowania, 
stanowiącego część planu finanso
wo - gospodarczego lasów- państwo
wych, chyba nie może być uznane za 
niedopuszczalne wkroczenie Izb w 
dziedzinę, zastrzeżoną konstytucyj
nie Rządowi".

NADUŻYWANIE AUTORYTETU 
MARSZAŁKA

Ponieważ pos. Kamiński zarzucił 
pos. Dudzińskiemu, iż nadużywa 
autorytetu Marszałka Piłsudskiego, 
referent Dudziński w końcowej re
plice pom. in. oświadczył:

„Być może, ż niektórzy z Panów 
nie potrzebują powoływać się na ten 
wielki autorytet, dla nas jednak, sta
rych żołnierzy Marszałka, ten auto
rytet będzie jeszcze długo wyrocz
nią, zwłaszcza kiedy...

Premier Gen. Składkowski: Dla
kogo nie jest wyrocznią? Kto to mó
wi, z kim Pan dyskutuje?

Głosy na sali: Protestuję, to per
fidne stawianie sprawy.

Marszałek:: Panie Premierze!
Pozw-oli Pan, że ja załatwię tę kwe
stję. Proszę Panów o spokój.

Pos. Dudziński (mówi dalej)., swła 
szcza, kiedy chodzi o rozstrzygnięcie 
tak zasadniczej sprawy jak dziś, 
autorytet Marszałka będzie odgry
wał wielką rolę. (Przerywania). 
Jeżeli zastanowimy się tak nad tym, 
co Marszałek Piłsudski w tej spra
wie niejednokrotnie mówił

Głos::; O lasach?
Pos. Dudziński... to dojdziemy do 

przekonania..
Pos. Wierzbicki: Przez pańskie

usta nie przemawiał!
,„że dążeniem Jego było doprowa

dzenie do uporządkowanej gospodar
ki budżetowej i rozgraniczenie wła
dzy ustawodawczej od władzy wyko
nawczej.

P. Marszalek! Panie Sprawozdaw
co! Chcę zapytać, czy Pan chciał za
rzucić komukolwiek z obecnych na 
sali, że nie szanuje autorytetu Mar
szałka Piłsudskiego?

P. Dudziński: Nie, nie miałem ta
kiego zamiaru. Powiedziałem tylko, 
że my, szarzy żołnierze, musimy się 
powoływać na autorytet Marszałka 
w takich ważnych wypadkach.

P. Marszalek: W tym stanie rze
czy uważam incydent za wyczerpa
ny.

SEJM UCHWALIŁ WNIOSEK 
ANTYRZĄDOWY

Następnie marszałek zarządził gło 
sowanie. Najpierw Izba odrzuciła 
poprawkę przedctawioiela mniej
szości pos. Kamiński ego do art. I. 
Następnie w drugim i trzecim czy
taniu przyjęto ustawę o zmianie de
kretu Prezydenta Rzplitej o pań
stwowym gospodarstwie leśnym w 
brzmieniu komisyjnym.

Następne posiedzenie Sejmu, w 
czwartek o godz. 10 rano.

Na porządku dziennym ustawa 
skarbowa wraz z preliminarzem bu
dżetowym.

4 miesiące
za obrazą  Hitlera

KATOWICE. PAT donosi. Sąd 
Apelacyjny w  Katowicach rozpa
trywał sprawę w ydaw cy rybnic
kiego czasopism a „Katholische 
Volksztg." Artura Trunkhardta, 
oskarżonego o obrazę głow y pań
stwa niemieckiego kanclerza Hi
tlera, popełnioną w 2ch artykułach 
prasowych. W  pierwszej instancji 
w sądzie okręgowym  Trunkhardt 
skazany został na 10 m iesięcy wię 
zienia. Sąd apelacyjny po rozpa
trzeniu sprawy w ydał wyrok, ska
zujący oskarżonego na 4 miesiące 
aresztu.

Czytajcie prase 
socjalistyczną
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Zakup autobusów dla Warszawy

W związku z podniesionym w p ra 
sie zagadnieniem zakupu przez Dy
rekcję Tramwajów autobusów zagra 
nicznych, Zarząd Miejski wyjaśnia, 
że dotychczasowa polityka zakupów 
taboru samochodowego szła po linii 
całkowitego wyzyskania krajowego 
rynku samochodowego. W szczególno 
ści w ciągu ostatnich 2 la t Miasto 
zakupiło w „Polskim Flacie“ różnego 
typu samochodów — 37 sztuk, oraz 
w P. Z. Inż. — 18 autobusów typu 
„Zaw rat", z czego 12 zostało już do
starczonych.

Plan rozbudowy komunikacji auto 
busowej, który w najbliższych latach 
wyrazić się będzie musiał znacznymi 
zakupami autobusów, powodują ko
nieczność przeprowadzenia, niezależ
nie od wyników’ eksploatacyjnych z 
„Zawratam i", szeregu doświadczeń z 
wozami najnowszej konstrukcji, nie 
mającymi dotychczas odpowiednika 
w produkcji krajowej, a in teresują
cymi pod kątem widzenia niskich ko
sztów eksploatacji, urządzeń technicz 
nych, bezpieczeństwa ruchu i wygody 
podróżnych.

Pod tym  kątem widzenia zostały 
dokonane za granicą zakupy 4-ch a- 
utobusów, z których 2 oparte są na

napędzie gazem generatorowym 
drzewm, 2 zaś typu tramwajowego, w 
tym  jeden z silnikiem leżącym pod 
podłogą, oraz 1 podwozia autobuso
wego do skarosowania w kraju .

Każdy więc z zakupionych samocho 
dów stanowi dla W arszawy odrębny 
model wzorowy i reprezentuje typy, 
szczególnie rozpowszechniające się 

. na zachodzie Europy.
Niezależnie od tego przewidywany 

jest jeszcze zakup próbnych modeli 
wozów piętrowych, których dostawa 
ze strony firm  krajowych tymczasem 
nie je s t możliwa.

Jeśli chodzi o przyszłe zakupy, to 
wchodzi w grę konieczność zadośću
czynienia przez firmy krajowe wyma 
ganiom typów, jakie dla Warszawy 
będą ustalane na podstawie doświad
czeń osiągniętych w pracy z wozami 
krajowymi i autobusami zagraniczny 
mi. Oczywistą jest rzeczą, że tak  — 
jak  dotychczas, talk i na przyszłość 
Zarząd Miejski stanowczo stać będzie 
na stanowisku popierania produkcji 
krajowej z tym  że odpowiadać ona 
musi w zadawalający sposób wyma
ganiom technicznym i eksploatacyj
nym.

Nieludzki automobilista
zo s taw ił  bez pomocy przejechanego wieśniaka

Na szosie pod Piasecznem, pod nego Homana, Pogotowie przewio 
samochód ciężarowy dostał się 40- zło do W arszaw y i umieściło w

Endeckie brednie
o strajku w fabryce K a u f m a n a

letni Gustaw Homan (Piaseczno), 
rolnik. Kierowca zwiększył szyb
kość i odjechał. Ciężko potłuczo-

szpitalu Dz. Jezus. Lekarz stwier
dził pęknięcie czaszki i ogólne po
tłuczenie.

til i i i i i - i i i i  jest niewinny?
Jubilera W abia .  W abińskiego 

aresztow ano pod zarzutem przy
właszczenia powierzonych jego pra 
cowni kosztowności. Zameldowa
nie złożyło kilka osób. Jubiler tło- 
maczył rię tym, że sam padł ofia
rą nieuczciwego kontrahenta, któ
ry go okradł. W abia W abiński zo
stał skaxiny na dwa lata więzienia 
następnie wyrok ten zmniejszono i 
wykonanie zawieszono.

Tymczasem obecnie do Urzędu 
Prokuratorskiego wpłynął z Amery 
ki Połudn. list pewnego świadka, 
który, ujawniając niezmiernie do
niosłe szczegóły sprawy, ze skru
chą przyjął na siebie winę za prze 
stępstwo jubilera. Możliwe, że doj 
dzie do rewizji procesu. Na razie 
szczegóły spraw y trzymane są w 
tajemnicy.

Zbiórka
na rundusz Obrony Morskiej

Przeprowadzona przez Ligę Mar
ską i Kolonialną od r. 1934 zbiórka 
na Fundusz Obrony Morskiej (FOM.) 
m a z dniem 1 stycznia 1937 r. wejść 
w Warszawie na nowe drogi rozwoju 
w kierunku uczynienia z niej akcji 
w całym tego słowa znaczeniu pow
szechnej i stałej.

Przyjęto, że właściciele, admini
stratorzy lub rządcy domów zaopa
tryw ać się będą w znaczki FOM w

O. B. M., a  następnie naklejać je  na 
wydawanym swoim lokatorom mie
sięcznych kwitach komomianych, w 
wysokości 5 gr. od każdych 100 zło
tych inkasowanego czynszu.
• Adresowane imienne listy do wła

ścicieli domów O. B. M. wręczają 
zgłaszającym się w sprawach urzędo 
wych danej nieruchomości osobom, z 
poleceniem oddania ich adresatom.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?

Od kilku dni p rasa  endecka sza
leje z powodu strajku w fabryce 
guzików galalitowych p. n. „Tos- 
ca“, ul. Nowolipie 28.

W iadomości prasy endeckiej 
jakoby strajk , który wybuchnął w 
tej fabryce, był spowodowany sta 
nowiskiem robotników tejże f a 
bryki przeciwko przyjęciu do pra 
cy 2-ch robotników chrześcijan nie 
odpow iadają istocie rzeczy, jak to 
— zresztą — pisaliśmy.

/S tra jk  wybuchł na tle nędzy ro 
botników tejże fabryki. Fabrykant 
chcąc się zemścić na robotnikach 
za to, że należą do Związku kla
sowego, ograniczył czas pracy do 
4-ch — 5-ciu dni w tygodniu, jed
nocześnie przyjm ując nowych ro
botników./

Związek Rob. Przem. Chemicz 
nego dom agał się najpierw  pełne 
go zatrudnienia dotychczasowej 
załogi i zwyżki płac. Następnie 
może sobie p. Kaufman przyjąć 
tylu robotników, ilu mu się podo
ba.

Nadmieniamy, że dniówki w tej 
fabryce zaczynają się od 1,25 zł. 
i sięgają 6 zł. (staw ka robotnika 
wykwalifikowanego majstra.

P. Kaufman odrzucił żądania 
pełnego tygodnia pracy i wyż-

TEATR ATENEUM: Dziś „Lu
dzie na krze" Z. W ernera, z udzia
łem Stefana Jaracza.

TEATR WIELKI. Dziś w czwar
tek „Eugeniusz Oniegin'' z wystę
pem gościnnym Smimowa i Bała- 
bana.

TEATR NARODOWY: dziś „Spad 
kobierca" Grzymały.Siedleckiego.

W próbach „Fiesko" Schillera 
Węgrzynem w roli tytułowej, w in
scenizacji L. Schillera.

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese
le F igara", komedię Beaumarchais, 
w świetnej inscenizacji A. Węgierki.

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant" J. Iwaszkiewicza

TEATR NOWY: W piątek premie 
ra  komedii opartej na paradoksal
nych sytuacjach i świetnych dialo
gach p. t. ,,...3...6...9“ M. Durana. 
Reż. J. Osterwy, g ra ją : M aria Gor
czyńska, J . Osterwa, Zeliska, Weso 
lowski. Dekor. St. Jarockiego.

TEATR LETNI: Dziś cieszący się 
rekordowym powodzeniem „Żołnierz 
Królowej M adagaskaru".

TEATR KAMERALNY: g ra  dziś 
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ daje dziś 50 
jubileuszowe przedstawienie komedii 
rumuńskiej A. de H erz‘a  „Zamie
szaj".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaretissimo" — karnawał litera
cki Hemara i Tuwima.

TEATR 13 RZĘDÓW: Nowa rewia 
„Co wolno wojewodzie".

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Biedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—Dancing".

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W EJ: Dziś komedia muzyczna „Tan
cerka z Andaluzji".

OPERETKA „8.15" przy ul. Śnia
deckich. Dziś „Taniec szczęścia".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE. (Nowy św iat 19): W pią. 
tek, sobotę i niedzielę „Kajdany ‘ 
Sumbatowa.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Codziennie o godz. 8.15 komedia m u
zyczna „Błądzące Gwiazdy".

STOŁECZNY TEATR POW
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wlecz, 
przy ul. Otwockiej „Moralność pani 
Dulskiej".

TEATR SCALA (Dzielna 1): Dziś 
i codziennie E sta Perelman w sztuce 
p. t. „Kobieta dla wszystkich", reż. 
Sandlera.

TEATR MARIONETEK — MA
ZOWIECKA 12. W czwartek dn. 11 
bm. w Ziemiańskiej odbędzie się pre 
m iera teatru  Marionetek p. t. „Jej 
Ekselencja grypa".

Z FILHARMONII. Arcydzieło li. 
te ra tu ry  orkiestrowej dziewiąta sym 
fonia Beethovena wykonana będzie w 
nadchodzący piątek pod dyrekcją 
słynnego kapelm istrza Herm ana A- 
belndrotha. Oprócz dziewiątej symfo 
nii wykonana będzie również symfo
nia pierwsza Beethovena.

CYRK BR. STAN IE WSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
występy Cyrku Angielskiego Harry.

Kronika Organ zacyjna
CZWARTEK.

Konferencja Skarbników Dzielnic. 
We czwartek dnia 11 bm. o godz.
6.30 p. p. ul. Długa 21, odbędzie się 
Konferencja Skarbników Dzielnic p. 
P. S. Wszyscy skarbnicy obowiązani 
są do punktualnego przybycia.

PIĄTEK.
BACZNOŚĆ KOLPORTERZY 

DZIELNIC.
W piątek, dn. 12 b. m. o godz. 

7 wiećz., ul. Długa 21, odbędzie 
się Konferencja referentów kol- 
porterskich Dzielnic i towarzyszy 
czynnych w kolportażu na Dzielni 
cach i fabrykach.

Sprawy ważne, prosimy o nie 
zawodne przybycie.

ZEBRANIA DZIELNICOWE

W piątek dn. 12 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbę
dą się zebrania organizacyjne dla 
członków Partii na których żdane 
będą

Sprawozdania z XXIV Kongresu 
Partii

DZ. WOLA . CZYSTE — Wolska 
44, ref. t. B. Dratwa.

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref tow. F. Białas.

DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tow. R. Cymerman.

DZ. RAKOWIEC — Pruszkowska 
6, ref. tow. Aleksander Klejn.

DZ. STARÓWKA — Długa 21, 
tow. J. Kamiński.

DZ. PRAGA — Brukowa 35 ref. 
tow. Szlakowsśkś.

DZ. POWIŚLE — Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Misiorowski.

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. Fotek.

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosie- 
lecka 1, ref. tow. Julian Klejn.

DZ. POWĄZKI — Kacza 7, ref. 
tow. Gwidon Kurzela.

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE — W arecka 7 
II piętro, ref. tow. dr. Maliniak, g.
7.30 w.

DZ. ANNOPOL — N-BRÓDNO — 
Białołęcka 51. Zebranie dla członków 
i wprowadzonych gości z referatem  
aktualnym tow. Rafała Pragi.

Najbllsze premiery
Od szeregu tygodni trw ają  w Tea

trze Narodowym próby pod kier. reż. 
Schillera z wielkiego widowiska Fr. 
Schillera „Fiasko". Montaż tej ro 
mantycznej a na faktach historycz
nych osnutej historii dobiega końca. 
Sztuka daje olbrzymie pole do popi
su aktorskiego, przedewszystkiem 
Józefowi Węgrzynowi odtwórcy głów 
nej roli. Oprawa muzyczna na m oty
wach stylowych skomponował F. Ry
bicki.

T eatr Nowy do piątku będżie nie
czynny z powodu prób generalnych 
premiery komedii, opartej na para
doksalnych sytuacjach i świetnych 
dialogach: ,,...3...6...9“ albo „Miłość 
na trzy  miesiące". Autorem jest mło
dy pisarz francuski Duran, który tą  
pierwszą sztukę z miejsca zdobył so
bie wielkie uznanie. Reżyserii kome
dii podjął się J . Osterwa.

szych zarobków. Przyjął nowych 
robotników, by przygotować sobie 
zastępy łamistrajków. Wówczas 
robotnicy na wezwanie Związku 
klasowego stanęli do akcji straj 
kowej.

W drugim dniu strajku p. Kauf 
man pod presją strajku zgodził 
się na przedłużenie dni pracy i na 
prowadzenie rokowań co do pod
wyżki płac. Związek zawiesi! 
akcję strajkow ą i zgodził się na 
przyjęcie nowych robotników. R o
kowania co do podwyżki płac są 
prowadzone pod przewodnictwem 
p. inspektorki pracy IV-go obwo
du Frelkowej.

Strajkiem w fabryce „Tosca" 
kierował Centralny Związek R o
botników Przemysłu Chemicznego 
R. P., który w swych szeregach 
ma, obok zorganizowanych robot
ników chrześcijan w liczbie kilku 
dziesięciu tysięcy, także zorgan i
zowanych kilka tysięcy robotinków 
żydowskich, ukraińskich i niemiec
kich.

Związek nie dopuści endeków, 
którzy chcą w mętnej wodzie łowić 
ryby. Posiada dostateczną siłą, 
by powstrzymać zakusy p. Kauf 
mana i bojowców endeckich.

Skarga mieszkańców Targówka

T . U . R .
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 

Warsz. Oddziału TUR. odbędzie się 
21 lutego w niedzielę o godz. 10 i pół 
rano w lokalu redakcji „Robotnika" 
(Warecka 7). Na porządku dzien
nym sprawozdanie Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej oraz, wybory 1/k członków 
Zarządu.

PUBLICZNE ODCZYTY SOBO
TNIE. W sobotę 13 lutego o godz. 
8 m. 15 wiecz. w lokalu Związku Dru. 
karzy (Nowy Świat 38) odbędzie się 
odczyt tow. Michała Sokołowskiego 
na-tem at: „Murzyni w Ameryce a an 
tysemityzm w Europie". Wstęp dla 
członków 35 gr., dla pozostałych — 
40 gr.

ODCZYTY W STOWARZYSZENIU 
BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZ
NYCH (Senatorska 36 m. 13). Dziś 
w czwartek o godz. 6 wiecz. tow. L. 
Śledziński wygłosi odczyt na tem at: 
„Gmina polska na Syberii".

Mieszkańcy Targówka są wdzięcz
ni władzom za usunięcie z tego tere
nu 9 paszam i drobiu, oraz rzeźni dro 
biu i  cieląt.

Poprzednio nie można było otwo
rzyć okien podczas lata celem prze
wietrzenia mieszkań z obawy przed 
napływem wielkich mas much, które 
w paszarniach miały świetne wylę
garnie.

Ponadto ścieki gnojówki z nieska. 
nalizowanych paszam i, płynąc przy
drożnymi rowami wsiąkały w ziemię 
i zanieczyszczały wodę w studniach 
pozbawiając mieszkańców czystej wo 
dy do picia.

Po zlikwidowaniu 9 paszarń przez 
władze i przeniesieniu ich dalej w 
miejsca odludne pozostała jednak je 
szcze jedna przy ul. Handlowej w 
odległości około 200 m tr, b. od nowo 
wzniesionej przez Zarząd Miejski 
Szkoły. Dziesiątki tysięcy gęsi są 
zwożone i przez dłuższy czas pasą 
się zanim zostaną zabite.

Możemy sobie wyobrazić w jakich 
to niehigienicznych i antysanitam ych

warunkach będzie się uczyć z nasta
niem pierwszych wiosennych promie, 
ni słońca młodzież w pobliskiej szko
le.

Okien otworzyć nie można, a trze
ba się dusić w niepi-zewietrzonym 
mieszkaniu, gdyż zamiast przewie
trzyć wpuszcza się zatrute duszą
ce powietrze.

Mieszkańcy Targówka wierzą, że 
tym  stanem rzeczy zainteresują się 
władze oraz wydadzą odpowiednie 
zarządzenie usunięcia rozsadnika 
much i fetoru.

ROŃCIE ZDROWIE]

O Ł Z . A
G U M . .?

Z  N A J L E P S Z Y C H  N A J L E P S Z E !

C o  w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
APOLLO: „Pani Minister tańczy".
ADRIA: „Moja gwiazdeczka".
ANT1NEA: /Tajemnice czarnego po 

koju" i „Przygody piechura".
AMOR: „Czarownica" oraz „Kry

jówka szczęścia".
ACRON: „Bohaterowie Sybiru".
AS: „Generał Sutter".
ATLANTIC: „Zapomniana symfo

nia".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Zbrodnia i kara" i „Noc na

transatlantyku".
CZARY: „Trędowata".
CAPITOL: „Ich troje".

r A P I T H I  W n ied z ie lę  i św ię ta  
U t r  IIU Lp.4 012 12 PO RANK I

Wielki fi lm o int rydze i miłość;

ICH T R O J E
W r o i .  MI RI AM H O P K I N S  
a\. M E R L E  O B E R O N

MAJESTIC: „Romeo i Julia".

M A J  E S T I C  p. 4

R O M  E
2

O

J  U L  1 A
BALKOM “1 5  gr.  PARTER Izł.

Dozwolony od t 4  lat

METRO: „Rose Marie" i rewia. 
MEWA: „Rose Marie" i  „śladami 
indian".
MUCHA: „Hotel Savoy" i „Grunt to

farsa".
NOWA TOMBOLA: „Kapitan Blood"

i „Byli sobie dwaj hultaje".
KINO M IEJSKIE — Hipoteczna 6:

M ay e riin g " .

CASINO: „Barbara Radziwiłłówna"
ze Smosarską.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 

GRYPIE, KATARZE STOSUJE 

SIĘ PROSZEK ZE ZN. FABR. 

K O W A I- S K I N A 

DLA DOROSŁYCH.

R W f O iCHEMIKA Or
HACiEBA
JĘ PBSY: '  4

m a t y z a m b
k ł u c i u  z
P O IT K Z A  
D O  N A B ! 
WYBÓB

APTEKĄ

POW ODU PRZU IĘBIEM IA  
LE IKH.IAUE 
CIA W A PTEK A CH  ,
I G Ł Ó W K A  J P B M D A Z :

rtlKOLASGHA
LW Ó W  K O P E R H I K A 4

Howy-Swlat 50
P. b 8 i 10C A S i m  

l i t a
w roi. tyi,

JADWIGA SnOSARSKA,
W. tóu tA iifctfia

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 
w święta 4, 6, 8, 10

„HAYERLING"
Ulgowe (pr. państw, sam., r.cz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny miejsc od 5 0  do 90  gr.

PAN' „Kochana rodzinka" z Flipem 
i Flapera.

COLUSSEUM: „Noc przed bitwą"
GDYNIA: „Królewska faworytka" j 

rewia.
ELITE: „Pan z milionami" i „Me

tropolitan".
EUROPA: „M atura"
FAMA: „Żółty skarb".
FORUM: „W yprawa na Mongo" i

„Zuzanna idzie w świat".
FILHARMONIA: „Miasto Anatol".
HOLLYWOOD: „Wiedeń — Londyn' 

rewia.

Ułodaciany samobójca
W bramie domu Złota 47, otruł 

się kwasem solnym 20-letni T a
deusz Smater, masarz, (Opaczew- 
ska 30). Desperata w stanie cięż
kim, przewiozło Pogotowie do 
szpitala na Czystem-

BOLACH 
©ŁOWY
P R O S Z K I DLA

DOROSŁYCH 
/  z e  z n a k i e m  f a b r y c z n y m *

TOŁKA
OGŁOSZENIA DROBNE 

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy .  łóżka system angiei- i 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

Z

TEATR
HULA
29

początek w dni powszednie 5 .45  
w niedzielę i święta 3-45

T H L 8 E R
kroi tenorów w hlmie

WIEliEN-LONDYN
N A  S C E N I E  R b W l A
G o śc in n e  w y s t ę p y  C H Ó R U  JURANDA
Ceny zniżone. P arte r 1-70, bal- 
kon 1.09.

• HELIOS: „D w a dni w  raju". 
ITALIA: „Niesamowity dom". 
IM PERIAL: „Sylwetka".
KOMETA: „Amerykańskie awantu

ry" i rewia.

-  K K O M E T A  —
ui. C h ł o d n a  49, te i .  6.48-51.

A M E R Y K A Ń S K I E
A W A N T U R Y

W rolach głównych: Jam es Ca
gney, niezapomniany Spodek ze 
„Snu Nocy Letniej" oraz urocza 

Patrica Elles.
Na sc e n ie  d  E W I A

|RA*
' wiam

d iO a b e z  zaliczki! N ajm niejsze raty! 
A p a ra ty  w sze lk ich  typów  w sta 

w iam  na próbę. Telefon: 11 32-84.

I—
LOS: „Dawid Copperfield".
MASKA: „Casino de Paris" i „Stwo 

rzona do całowania".
M1NUKWA: „Manewry miłosne" i 

„Poławiacze skarbów".

o 12 i 2 PORANKI

FLIP i FLAP
w wesołej komedii

KOCHANA
RODZINKA"

PETIT TRIANON: „Wiedeń mia
sto moich marzeń" i „Błękitna 
parada".

POPULARNY: „Mały m arynarz" i 
rewia.

PRASKIE OKO: „Ostatni poganin" 
i „Noc w operze".

PROMIEŃ: „Biała parada" i „Świat 
jest zakochany".

PRAGA: „M aria S tuart".
RA J: „Ucieczka".
RIALTO: „Tydzień przed ślubem".
RENA: „Śmiertelny skoko" z H arry 

Peelem.
ROMA: „Dla Ciebie, Mario!"
ROX Y: „Ada, to nie wypada".
SFINKS: „Żona czy sekretarka".
SOKÓŁ: „Mały lord" i „Królowa 

melodii".
SORRENTO: „Złotowłosy brzdąc" i 

„Prawo do szczęścia".
STUDIO: „Pałac we Flandrii".
STYLOWY: „Królowa tańca".
ŚWIATOWID: „Szampański walc".
TON: „Mały Buntownik".

k- „ T O N “ t„.
P u ła w s k a  3 9  

DZIŚ

Pocz, godz. 5. 7, 9.

UCIECHA: „Romeo i Julia". 
UNIA: „Dzisiejsze czasy" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTEROK. odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


